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przegląd Polityczny.
Najjaśniejszy Pan dopiero 23 sierpnia opuści 

Wiedeń i uda się do obozu w Bruck.
Wczoraj odbyły się wybory sejmowe w Karyn- 

tyi w kuryi wielkiej własności, tudzież w Styryi 
w kuryi, gmin wiejskich. Telegramy z Celowca 
donoszą/ że wszysey 10 posłowie, wybrani z wiel­
kiej własności karyntyńskiej, należą boz wyjątku 
do stronnictwa niemiecko-liberalnego. Duchowień 
stwo nie brało udziału w wyborach. Wynik wy­
borów w Styryi do tej pory nie wiadomy. Kurya 
gmin wiejskich wybiera tam 23 posłów. Z dotych­
czasowej akcyi wyborczej wolno sądzić, iż lista 
liberalnych kandydatów nie utrzyma się. Jutro 
do urny wyborczej przystąpią miasta styryjskie 
a  w poniedziałek odbędą się wybory w kury: 
gmin wiejskich w Austryi wyższej.

W kołach konsei atywnych wymieniają jako 
przyszłego marszałka Austryi wyższej prałata 
z Kremsmtinster* Achlenthnera lub hr. Harracba.

Z poważnego źródła piszą do Polit. Corr., iż 
wiadomość kilku dzienników, jakoby czas zebra­
nia się delegacyj Jjył już oznaczony, jest bezza­
sadną. Ukonstytuowanie się nowego sejmu węgier­
skiego, tudzież rozprawy nad Adresem w odpo­
wiedzi na mowę tronową, zabiorą tyle czasu, iż 
w najlepszym wypadku, dopiero kn końcowi paź­
dziernika będzie można zwołać delegacye. O sta- 
nowczem oznaczeniu terminu zwołania sesyi dele- 
gacyjnej, w obecnej chwili nawet mowy być nie 
może.

Mimo zbliżających się wyborów do parlamentu 
niemieckiego, stronnictwa liberalne i konserwa­
tywne w Saksonii, nie rozwinęły dotąd znaczniej­
szej agitacyi. Wobec ruchu, panującego w obozie 
socyalno demokratycznym, który obecnie w każ­
dym z 23 okręgów wyborczych chce postawić 
swego kandydata, byłaby dobrze prowadzona agi 
weya tych stronnictw pożądaną.

Podług Liberte, toczą się jeszcze ciągle mimo 
agresywnych kroków armii francuskiej, rokowania 
z Chinami w Shangai. Być może, że doprowadzą 
one do pokojowego załatwienia kwestyi wynagro­
dzenia, które Francya byłaby gotową zredukować 
za przyznaniem sobie pewnych korzyści w trakta­
cie handlowym.

Podajemy dziś w właściwej rubryce mowę se­
natora Bocber, której dzienniki nadały znaczenie 
deklaracyi stronnictwa orleańskiego wobec uchwał 
kongresu, orzekających trwałość Rzeczypospolitej. 
Oświadczenie to pełne umiarkowania, jest jakby 
tylko zastrzeżeniem, że stronnictwo monarchiczne 
nie abdykuje z swych dążeń i pragnień, że spo­
dziewa się przywrócenia restauracyi drogą prawa 
a  nie zamachów. Mowa ta miała wypłynąć z na 
tchnienia hr. Paryża. Nie zadawalnia ona organów 
bardziej stanowczych w zasadach, a niecierpliwych

w dążeniu do restauracyi. Ztąd też odnawia się w o : „Przedsięwzięciom Francy i życzę jak najle 
polemika o to pytanie, czy hr. Chambord istotnie | pszego powodzenia, ale i przemysłowe przedsię 
przekazał swoje następstwo hr. Paryża. P. d’An-j wzięcia Austryi i Niemiec nie przejmują mnie nie 
dignć, który pełnił obowiązki sekretarza w Frohs-I pokojem. Jestem przekonany że te mocarstwa 
dorf, zaprzecza, aby hr. Chambord był się sta- nie postąpią sobie wbrew przepisom traktatu ber 
nowczo pojednał z rodziną książąt Orleańskich i Mińskiego i że szanują nasza nWawiałnść “ 
wysuwa kandydaturę linii hiszpańskiej Burbonów. *
Występuje przeciw temu p. Raincourt dowodząc, 
że d ’Andignć zajmował podrzędne stanowisko 
w Frohsdorf i nie mógł znać istotnych zamiarów 
Henryka V. Polemika ta  jest wstrętną i świadczy 
o dezorganizacyi w obozie monarchistów francu­
skich, z którego tylko radykalizm korzysta.

We Włoszech objawia się w najniższych war­
stwach ludu jakby ocknięcie z uśpienia ducha 
katolickiego. W różnych miastach półwyspu na­
stąpiły głośne objawy przywiązania ludu włoskie 
go do Kościoła i jego widomej głowy.

W Genui w czasie triduum  na uczczenie św. 
T eresy, lud po procesyi przeciągał przez ulice 
z chorągwiami o barwach papieskich biało-żółtych, 
wznosząc o k rzy k : <viv i  Nostro Signore Gesu 
Christo — eviva il Santo Padre Leo X I I I !  Po­
dobne objawy powtórzyły się także w Neapolu. 
Dzienniki wolnomularskie wzywają rząd, aby po­
skromił te objawy katolickie, podobnie jak  wy­
stępuje przeciw mitingom radykalnym, demonstra- 
cyom irredentystów lub też socyalistów. Nie po­
trzebujemy nadm ieniać, jaka zachodzi różnica 
między objawami pobożności i wiary, a dążenia­
mi do wywrotu politycznego i spółecznego żywio- 
ów skrajnych. Wszelako wątpić nie można, że 

rząd włoski, o ile jest wyrozumiałym dla agita 
torów i burzycieli, o tyle okaże się surowym wobec 
ruchu religijnego.

Z Rzymu donoszą, że posada jeneralnego kon­
sula włoskiego w Tunisie ma być znów obsadzoną. 
Od czasu odwołania p. Maccio, był tam tylko wi- 
cekonsul. Obecnie zamianowany został jeneralnym 
consnlem w Tunisie p. Malmusi, który podobne 
stanowisko zajmował dawniej w Turcyi i Egipcie. 
Obsadzenie urzędu jeneralnego konsulatu w Tu­
nisie, jest następstwem porozumienia się Francyi 
z Włochami w sprawie jurysdykcyi konsularnej 
w Tunisie.

W Gandawie urządzono przedwczoraj olbrzymią 
manifestacyę przeciw nowej ustawie szkolnej. — 
10,000 obywateli wzięło udział w tej manifests - 
cyi. Rada miejska oczekiwała przywódców tej 
demonstracyi w magistracie, gdzie prezes liberal­
nego stowarzyszenia wręczył energiczny adres 
z protestem przeciw nowej ustawie szkolnej. Bur­
mistrz odpowiedział, że Rada miejska rękami 
nogami bronić się będzie przeciw szkole klasztor 
nej. Wojsko było skonsygnowane, lecz do rozru 
chów nie przyszło, sądzim y, że gabinet p. Malon 
nie przestraszy się podobnych demonstracyj.

Nadzwyczajna sesya parlamentu duńskiego zam­
kniętą została dnia 16 b. m. Trwała ona zaledwie 
przez cztery dni. W ażniejsze przedłożenia nie mo­
gły naturalnie w tak krótkim czasie dostać się 
pod obrady, a Folkething ograniczył się tylko na 
sprawdzeniu wyborów.

Z Aleksandryi donoszą, iż wicekról zamierza 
nadzwyczajnego angielskiego posła lorda North 
brooka przyjąć w Kairze. Ponieważ przybycie 
jego naznaczone na d. 4 września, przeto jeszcze 
w tym miesiącu nastąpi przesiedlenie wicekró 
lewskiego dworu z Aleksandryi do Kairu.

W Meksyku zostali jenerałowie Ramirez i Mejia 
za współudział w sprzysiężeniu, uknntem przeciw 
rządowi, z rozkazu prezydenta republiki rozstrze­
lani. Nazwisko Mejia przypomina tragedyę me­
ksykańską, której bohaterem i ofiarą był Arcyks. 
Ferdynand Maksymilian. Jenerał nazwiskiem Mejia 
został wówczas równocześnie z Cesarzem Maksy­
milianem i jenerałem Miramon 19 czerwca 1867 
rozstrzelany.

Wiadomość podana w ostatnich dniach przez 
D aily Telegraph, że rząd angielski zamierza w y­
słać do Helgoland kanonierkę, w celu zabezpie­
czenia rybaków angielskich na morzu północnem, 
. est, jak  donoSi National Ztg, zupełnie bezzasadną. 
W kompetentnych sferach berlińskich nie wiedzą 
nic o podobnym zamiarze w Anglii.

Korespondent J o u r n a l des D ebats m iał w  pier 
wszych dniach b. m. rozmowę z królem serbskim 
w której tenże oświadczył: życzymy sobie, aby 
traktat berliński obowiązywał jak najdłużej, ponie­
waż on jest naszą rękojmią, naszą ustawą. Austrya 

Niemcy radzą mi, abym pozostał na obranej raz 
rodzę postępu, podczas gdy Rosya pragnęłaby 

nas widzieć w stosunkach patryarchalnych. Na 
uwagę korespondenta, że Francya względem Ser­
bów jest zupełnie bezinteresowną, odparł król ży-

Kiedy N . fr . Presse wystrzela wszystkie 
swoje naboje bezowocnie, wtedy mierzy do Po­
laków w nadziei, że ten strzał nie będzie na 
wiatr. Tak też uczyniła, jak nam wczoraj 
telegrafowano, z powodu zjazdu w Warzynie 
i zaiste niewinnej wycieczki „Sokoła Koliń­
skiego" do Krakowa, oraz równie niewinnych 
zabaw, które się tu odbyły podczas jego by­
tności. Że tych dwóch sposobności organ 
zrozpaczonego stronnictwa nie pominie, aby 
zatrute wymierzyć przeciw sprzymierzeńcom 
gabinetu hr. Taaffego strzały, to nie ulegało 
wątpliwości. Dwa też naraz wymierzyła prze­
ciw Polakom c io sy : na polu zewnętrznej i 
wewnętrznej polityki.

Odpowiemy krótko. Przewaga Polaków, o 
której mówi N . f r .  Presse, nie jest nawet jej 
urojeniem, ale prostym* a zużytym manewrem

nastyi Habsburgów, która ich wolności, swo­
body i odrębności jest tarczy.

Źe do takich objawów nawet wśród pełnej
opozycyjnym, fałszem, w który sama nie wie-1 wesołości zabawy między Czechami i Pola- 
rzy, lecz którym straszy. Za dzisiejszego sy-jkam i przyjść mogło dopiero teraz, to z je-
stemu niema i być nie może mowy o niczy­
jej przewadze, ale jest przyznanie Polakom, 
zarówno jak wszystkim ludom monarchii na 
leżnego im stanowiska, które zresztę, Polacy 
zdobyli sobie wierną służbą dla potęgi i bez 
pieczeństwa Austryi, przywiązaniem do Mo­
narchy i dynastyi.

Stanowiska tego Polacy w tym tylko uży­
wali i używać zawsze będą celu, w tej tyl­
ko myśli i dlaftego nigdy nie stawali, ani też 
nie staną w poprzek kombinacyom zewnę­
trznym, które potęgę, bezpieczeństwo i pokój 
monarchii zapewnić mogą, nigdy nie pokrzy­
żują roztropnych działań podjętych w tym 
celu, ani wtargną się w tej mierze w atry- 
bucye Korony,' jak to inni nieraz zapragnęli. 
Ufni w doświadczenie Monarchy, w Jego mi­
łość dla ludów monarchii i troskę o ich do­
bro, ze spokojem i wiarą w przyszłość pole­
gają tak wewnątrz, jak zewnątrz na jego 
sprawiedliwości i mądrości.

O ile zaś Polacy konstytucyjnie powołaniby 
byli do wypowiedzenia zdania o polityce ze­
wnętrznej monarchii, niezawodnie nie przema­
wialiby przeciw sojuszowi Austryi z Niemca­
mi, a my przecież nieraz stanowczo oświad­
czaliśmy się w dzisiejszych okolicznościach 
za tern przymierzem i wraz z wieloma współ­
rodakami widzimy w niem obecnie rękojmię 
pokoju i bezpieczeństwa dla cywilizacyi za­
chodniej, do której należymy.

Przyjęcie zaś gościnne „Sokoła kolińskiego" 
w Krakowie, oraz kilku znakomitych czeskich 
ludzi politycznych i ludzi pióra, którzy wraz 
z nim przybyli, odbyło się od początku do końca 
od przemówienia przewodniczącego sekcyi kwa­
terunkowej na kolei, do nabożeństwa na Wa­
welu z powodu urodzin \'ajj. Pana wśród ciągłych 
objawów nietylko lojalności, ale entuzyazmu 
dla Monarchy i dynastyi Habsburgów! Na 
cażdem miejscu, czy to w ogrodzie Strzele­

ckim, czy w teatrze, brzmiały dźwięki hym nu 
austryackiego i wywoływały nieopisany zapał 
przybyłych Czpchów i przyjmujących ich Po­
laków. Całe przyjęcie było świadectwem, że 
tylko w Austryi ludy słowiańskie łączyć i 
bratać się mogą, jako narody wolne, swobo­
dne, przyjazne sobie, acz odrębne, i to tylko 
pod godłem przywiązania i miłości dla dy-

dnej strony wina dawnych rządów, które do­
tąd przedstawia N . f r .  Presse, a niezaprze­
czona z drugiej strony zasługa obecnego sy­
stemu ; system ten bowiem umożebnił bratanie 
się prawdziwe a nie obłudne Polaków z Cze­
chami , bo bratanie się na gruncie austrya- 
ckim, tak dobrze w publicznem życiu państwo- 
wem , jak w życiu codziennem, tak w wiel­
kich sprawach, jak i w mniej ważnych okoli­
cznościach.

Czyż w serdecznych stosunkach dwóch na­
rodów w Austryi* widzi N .  f r .  Presse ne­
gację warunków życia Austryi dla tego , źe 
te stosunki zawiązanemi zostały na legalnym  
gruncie obowiązujących ustaw konstytucyjnych 
i rozwijają się i wzmacniają przy każdej spo­
sobności pod godłem lojalności i przywiąza­
nia do Monarchy i dynastyi? Czy też dla* 
tego, że powstały te stosnnki dopiero za dzi­
siejszego system u, za rządów hr. Taaffego i 
w skutku postawionej i wykonywanej przez te 
rządy zasady równych praw dla wszystkich 
narodów monarchii, która wyzwoliła wewnę- 
rzną politykę od złowrogich zewnętrznych 

wpływów.
Niewierny jaką była pobudka wystąpienia 

N. fr . Presse, mogła ona być stronniczą, ale 
austryacka z pewnością nie była.

Nie zrozumiała bowiem, czy zrozumieć nie 
chciała N . fr . Presse, że dla idei austryackiej, 
dla dobra, bezpieczeństwa i powagi państwa, 
lepiej nierównie, aby Czesi bawili się dobrze 
i swobodnie w Krakowie za ministeryum hr. 
Taaffego, niż żeby—  jak to się działo za in­
nych ministeryów—  jeździli z ponurą na czole 
troską na etnograficzną do Moskwy wystawę.

Niech zaś N . f r .  Presse nie wymawia ni­
komu, iż na zabawach krakowskich nie było 
Rusinów; bo my jej odpowiemy, że jeżeli pod­
czas chwil spędzonych tutaj wspólnie między 
Czechami a Polakami przy dźwiękach hymnu 
Austryackiego brakło Rusinów, to głównie 
temu przypisujemy, że byli oni i są dotąd 
politycznęmi sprzymierzeńcami stronnictwa 
f r .  Presse, a zatem wychowani w najzgu- 
miejszej szkole.

DRUGA MŁODOŚĆ
przez

Jana Zacharyasieiricza.

(V)
(Dokończenie).

Obiad u prezesa miał się odbyć o godzinie 4ej. 
Niewytłómaczone jakieś uczucie wypędź,ło mnie 
" c z e L e i  z domu .. Niepokój i mczem mezwal- 
csona niecierpliwość nie dały m na miejscu usie 
dzieć. Pragnąłem ruchu, pragnąłem lui

W przedpokoju prezesa nie zastałem służ . g . 
Wszedłem do skłonu. W salonie zastałem prezesa, 
który z siostrą prowadził rozmowę nader ozy 
ną. Oboje mieli rnmieńce na twarzach, a Pa“* 
zanna nawet ślady łez. Prezes trzymał w rę J
kiś papier zwinięty. _  .

Gdy mnie ujrzano, przerwano rozmowę. Pani 
Zuzanna odwróciła się odemnie i szybko wyszła.

Prezes z widocznem zakłopotaniem podał mi 
rękę i patrzał na mnie czas niejaki prawie ze
smutkiem. . . ,

— Zastałeś nas przy ważnej rozmowie — rzekł
do mnie po chwili -  rozwijając zmięty papier -  
a to z okazyi listu radzcy Januarego. Czytaj go.

Rzuciłem okiem na papier. Radzca January prze­
praszał prezesa, że z przyczyn od mego niezale 
żnych na obiad przyjść nie może. O panu Henry 
ku zaś donosił, że pismo ciotki wezwą g o 
bezzwłocznego wyjazdu. Prosił, aby ni ię 
tego za zerwanie nawiązanych stosunkó , y 
za pauzę niezbyt długą.

Uśmiechnąłem się na tę notę dyplomatyczną p 
na radzcy. Widocznie nie dowierzano moim s o 
wom i postanowiono czekać rezultatu.

— Śmiejesz się — rzekł do mnie prezes *at“r ' 
bowany — i ja  śmiałbym się z tych lisów farbo­
wanych , gdyby Zosia tak samo śmiać się chciała. 
Na gruncie tej dęlaty, żądanej przez prezesa i je­
go siostrzeńca, leży widocznie podła chciwość i 
jeszcze dziś przepędziłbym ich na cztery wiatry, 
gdyby Zosia tak samo jak  ja  na rzeczy patrzała. 
Ale z kobietami inna sprawa. One umieją tylko 
kochać i nic więcej.

Chciałem teraz prezesowi coś o rozmowie z pa- 
uem Henrykiem i jego śmiesznych domysłach po­
wiedzieć, ale pora nie wydała mi się stosowną. 
Opowiadanie moje powinno było wzbudzić śmiech 
8erdeczny, a położenie obecne było na to za po­
ważne.

Czy panna Zofia — zapytałem po chwili — 
rzeczywiście kocha pana Henryka? 
t Prezes machnął gniewnie ręką.

bo— Zdaje s;ę — odrzekł — źe go kocha, 
inaczej nie kładłaby się do łóżka!...

Zamyśliłem się głęboko. Poczciwy prezes pa­
trzał z rozrzewnieniem na mnie czas niejaki, a po 
tem rozśmiał się, wziął mnie za szyję i serde­
cznie ucałował.

— To ty zbrodniarzu — zawołał, ściskając 
mnie — wszystkiego tego narobiłeś. Musisz to od 
pokutować!

Nie rozumiałem słów tych. Czyż myślał o Zosi?
— Ale więcej ci nie powiem — mówił dalej 

prezes — Zuzanna sama chce z tobą o tem po 
mówić. Ja  jednak to tylko dodam, że chcialbvn 
z duszy, aby się to stało, czego sobie w g łę 'i 
serca życzysz!

Uścisnął mię jeszcze raz i wybiegł szybko z sa 
onn.

Chwilę byłem sam. Bvły także ze mną zagad 
kowe słowa prezesa, których zrozumieć nie mo­
głem. Miałżeby on odgadnąć moje skryte marze­
n ia? .. W piersi zabrakło mi tcbu...

Do salonu weszła pani marszałkowa Miała twarz 
bledszą niż zwykle, oczy omglone jakby od łez. 

Wzięła mnie serdecznie za rękę.
— Nie gniewaj się pan na mnie... — rzekła do 

mnie z widocznem wzruszeniem — jeżeli słowa 
moje sprawią mu boleść. Umiem ocenić zacne serce 
pana, odczuwam to może w dwójnasób, co ono 
samo czuje L. Uczucia zacne i szlachetne zmuszają 
nas do wzajemności nawet wtedy, gdy to nie zga­
dza się z powszednim rozumem!... Miałeś pan te­
go dowody, że na to nie zważałam!... Porwałeś 
mię pan siłą swego zacnego serca na fale morza, 
z którego już dawno zrezygnowałam!... Ale Bóg 
lozwolił mi opamiętać się i to w interesie pana... 
Jdyby pierwszy szał przeminął, okazałyby się 
jraki naszego wspólnego szczęścia.. Jestem od 
iana starszą, a to znaczy bardzo wiele... Poprze­

stańmy na naszej przyjaźni, pan będziesz mi bra­
tem młodszym, a ja  siostrą starszą!

Nie pamiętam już, co się przy tych słowach 
ze mną działo. Zdawało mi s ię , że całe piekło ze 
wszystkiemi czartami śmieje się ze m nie!... Wi­
działem około siebie tysiąc satyrów, wyszczerza­
nych do mnie zęby połamane...

t tv marzyłeś o Zosi! — wołał do mnie naj-  I ty marzyłeś
starszy z nich i n a ju rz y u s* y  —  yioouuco oi<j v» m a ­
rzen iach  tą różową jagodą, podczas gdy inni lu-
- . i  « ciepłe miejsce przy jej ciotce?..

wzięło twoje szaleństwo, marzyć o7kad^6 WZięiO iwoje BAdieuoiwu, marzyt- o 
czemś podobnem? Czyś nie patrzał nigdy do zwier-

Ci ciulem  lodowaty zdrój wody, który mnie oblał 
od głowy do stóp, czułem, że cały krzepnę pod
nią...

— Więc to była opinia całego domu — pomy­
ślałem sobie — że «taram się o rękę pani Zuzan­
ny?... Wszyscy wierzyli w to i uznali za stoso­
wne!... Czemże byłem w ich oczach? — Myśleli 
że przy dostatniej wdowie pragnę tvlko lepszego’ 
kawałka cblpba... że do innych młodszych uczuć 
nie powinienem mieć żadnych pretensyj !...

Bvło to straszne, a może i zasłużone rozezaro 
wame. Nie powinienem był mniemać, że jestem 
młodzieńcem, że mogę sięgać po to, co mi się już 
nie n»leży!

Najstraszniejszą karą dla mnie była właśnie o- 
becność kobiety, która niezręcznem postępowaniem

ojem w błąd wprowadziłem. Była ona DiewJnna 
ofiarą mego hlędu i tvlko roztropność jej urato­
wała mnie. Nie chciała iść za fałszywym moim 
sygnałem i zatrzymała się. To ułatwiło moją nie
właściwą rolę.

Cóż miałem jei teraz powiedzieć? Czyż miałem 
przyznać s ię , źe nie j ą , ale Zosię kochałem ?...

Wyznanie tak 'e okryłoby mię straszną śmie 
sznością przed całym światem !... Lepiej umrzeć 
niż stać się śmiesznym!...

Zresztą byłoby to bardzo bolesnem dla zacnej 
kobiety, gdybym ja  tak samo rozczarował, jak 
sam byłem rozczarowany. Dala mi ona dowody 
wielkiego przywiązania, a ja sam zawjniłem, że 
nu je  postępowanie inaczej sobie wytłómaczyła.

Wobec tego, co zaszło, nie mogłem przyznać 
się do moich marzeń o Zosi, a pomyłką pani Zu­
zanny mógłem się przed śmiesznością dostatecz­
nie zasłonić.

Postanowiłem więc przyjąć rolę, którą mi na­
rzucono. Postanowiłem przyjąć rezygnacyę pani 
Z uzanny... a potem czemprędzej w yjechać... da 
eko, za św ia t... aby tego miejsca i tych ludzi, 

wobec których tak śmieszną odegrałem farsę — 
nie widzieć!

Całując rękę pani Zuzanny, rzekłem:
— Przyjmuję wyrok z uległością, chociaż ser­

deczna przyjaźń nasza nie powinna na tem ucier­
pieć. Do przyjęcia tej rezygnacyi mam jeszcze 
jeden powód więcej Kocham wszystkich w tym 
dom u... kocham i Z osię ...

Tu opowiedziałem część rozmowy z panem Hen­
rykiem.

— Ludzie pozostaną zawsze ludźmi, dodałem 
w końcu, a niemajętnemu konkurentowi nie nio- 
żna mieć za złe, jeżeli o prawdopodobnym zapi­
sie pani na rzecz Zosi myślał.

Z glębokiem wzruszeniem ścisnęła mię pani Zu­
zanna za rękę.

— Jest to także jeden z moich powodów, rze­
kła, który mię tak postąpić kazał. Jestem wdzię­
czną panu za to , żeś pan tak samo myślał — 
jak  ja.

Na to wypadł z drugiego pokoju prezes z wi­

doczną ifytacyą Us’vszał był ostatnie słowa na­
sze, wchodząc do pokoju.

— Na to nie zezwolę! — zaw ołał— aby Zosia 
kosztem cudzego szczęścia stała się lepszą partyą! 
Radzę wam pominąć powód zapisu w waszej spra­
wie i połączyć się przed Bogiem, jak  was już 
ludzie połączyli!... Na pana Henryka nie miejcie 
względu bo już i tak postanowiłem przepędzić go 
wraz z jego opiekunem na cztery w iatry!... Mam 
nadzieję, że i Zosia uzna moje postanowienie za 
słuszne.

W ten sposób długo jeszcze rozmawiał prezes 
zachęcając nas oboje do obrzędu sakramentalnego. 
Pani Zuzanna jednak ze łzami opierała się temu, 
a ja  dodawałem jej z mojej strony odwagi do tego 
oporu.

Stanęło na tem, jak  postanowiliśmy oboje.
 .
M<>żna sobie łatwo wyobrazić, jak siedzieliśmy 

przy obiedzie i jak  nam ten obiad smakował.
Po obiedzie zacząłem się Zegnać, chcąc jeszcze 

tego samego dnia z miasta wyj- cbać.
Prezes był niepocieszony, pani Znzanna miała 

łzy w oczach. Zdawało mi się, że. jak ongi przeć 
dwudziestu laty, wyjeżdżałem znów od ludzi w krai 
nę śniegów i lodów.

Już miałem kapelusz w ręku , gdy do salonu 
weszła nagle — Zosia.

Była blada jak  marmur; na ramionach miała 
zarzuconą czarną chustkę koronkową.

— Zlituj się — krzyknęła pani Zuzanna — jak  
mogłaś z łóżka wstawać!

-  Chciałam się z panem Stanisławem poże­
gnać — odpowiedziała tak cicho, że zaledwie mo­
żna było usłyszeć.

— Pożegnaj się prędko i wracaj do łóżka — 
ozwał się prezes, postępując ku niej.

Zbliżyliśmy się wzajem do siebie.
Wziąłem ją  za rękę, a ona pochyliła jak nie 

gdyś przedemną czoło.
Chciałem ją  pocałować w ręk ę , ale ona ją  co­

fnęła.
— Pożegnajcie się tak, jakeście się przywitali— 

rzekła przez łzy pani Zuzanna.
Przycisnąłem ją  więc do piersi i pocałowałem 

w czoło.
Tym razem nie podniosła swej główki do góry. 
Za kilka godzin jnż mnie w mieście nie było.

Wróciłem do domu i zająłem się gospodarstwem 
Wszystko zastałem w porządku, mimo to chodzi­
łem od świtu do nocy po polach i lasach. Nie go­
spodarstwo to zajmowało mię, ale straszne widma 
nie dawały mi spokoju. W sercu mojem jątrzyła 
się otwarta rana, a  za jedyny balsam służył mi 
piekielny śmiech satyra, że sam przed sobą okry­

łem się taką śmiesznością. Spóźnione moje nczn- 
<-ie wydało mi się komedyą źle odegraną, w któ­
rej zostałem przez publiczność wygwizdany! To 
wszystko szumiało mi jeszcze w uszach i biegało 
przed oczyma! . . .  Lękałem s ię , aby o tej tragi- 
komedyi mego serca nie dowiedział się mój eko­
nom, mój żyd arendarz lub pachciarz; lękałem 
się, aby nie dowiedziały się kłosy na polu i drze­
wa w lesie!...

Postanowiłem uciec od nich.
Wyjechałem za granicę na zachód, byłem u wód 

źródłowych i morskich, zwiedziłem wielkie miasta 
i sławne ruiny... ale wszędzie pędziły za mną nie­
ubłagane farye mojego losu!

Cóż byłem winien, że taka sprzeczność była we 
mnie... że w młodszym wieku nie wyekspmsowa­
tem tych zasobów życia, które dzisiaj poczytał 
świat za anachronizmy?

Wreszcie trzeba było wrócić do domu. W domu 
zastałem z dziesięć listów, które po różnych sta- 
• yach za mną goniły i tutaj się zeszły. Poznałem 
rękę prezesa, a na niektórych listach rękę pani 
Znzanny.

Wziąłem jeden z tyoh ostatnich do ręki. Pani 
Zuzanna pisała:

„Z dziwnem uczuciem muszę panu donieść, że 
podczas mego krótkiego romansu miałam zapa­
miętałą i bardzo niebezpieczną ry w a lk ę !... Czy 
uwierzysz pan, że Zosia... że cała jej choroba.. . “ 

Nie mogłem w tej chwili dokończyć.
Za godzinę byłem już w drodze do prezesa. 
Resztę już sami wiecie.

*
* *

Chcecie jeszcze wiedzieć, czy Zosia była szczę­
śliwą? To już rzecz me moja, może sama kiedyś 
na to odpowie. *

Dodam tylko z mojej strony, że na jasnej szy-

Ł"Xe»Vr5ic,a iMt *,k°
ni«A ehuiUrH  j 08t> że Pani Zuzanna dotąd nic 
me wie o pomyłce swego serca i o moim pierwo-

afekci? -dU Zo8i- Wierzy ona, że, jak  I X
’ ” 0b“ * o4w8 !  ,iebie dl* 8w®i

Nie odbierałem tej wiary zacnej kobiecie, i to 
kłamstwo moje czasem mi dokucza.

Przed prezesem jednak i Zosią wyspowiadałem 
się ze wszystkiego i otrzymałem od nich zupełną 
ab8olucyę.

Zosia ao tej absolucyi dodała w sekrecie jeden 
warunek...

Wypełniłem go.
Najstarsza nasza córka nosi imię — Zuzi. 

K r a k ó w ,  1884.
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(§§) Kiedy przed rokiem Sejm chcąc uniknąć 
podwyższenia dodatków krajowych z 27 na 31 ct., 
uchwalał milionową pożyczkę na pokrycie niedo­
boru w budżecie krajowym, nikt zapewne w Sej­
mie nie łudził się oczekiwaniem, że w przyszłym 
budżecie ominiętą zostanie alternatywa: podwyż­
szenie dodatku, albo nowa pożyczaa niedoborowa. 
Nie będzie to zatem żadną niespodzianką, jeżeli 
już dziś zaznaczymy, że alternatywa ta stanie nie­
zawodnie przed Sejmem i niczem zażegnać się nie 
da. Wprawdzie preliminarz krajowy na r. 1885 nie 
jest jeszcze przygotowany, a raczej nie został je ­
szcze wykończony, to jednak, co dotąd jest już 
pewnem i w cyfry ująć się daje, stwierdza zupeł­
nie pessymistyczne przypuszczenie. Mimo posunię­
tej do najdalszych granic oszczędności, Wydział 
krajowy w preliminarzu swoim żądać musi więcej, 
aniżeli przed rokiem. Już sama rata amortyzacyj­
na ostatniej pożyczki, na pokrycie niedoboru prze 
znaczonej, wkłada na budżet nowy ciężar, równa­
jący się dochodowi z % ct. dodatków krajowych. 
Nadto wzróść musi wydatek w rubryce drogowej, 
gdyż uszkodzenia sprowadzone ostatnią powodzią 
wymagają w wielu okolicach znacznych nakła­
dów, a oprócz tego trzeba wstawić podwójną ratę 
na utworzenie funduszu subwencyjnego dla dróg 
powiatowych i gminnych. Przed rokiem skreślono 
tę ratę, ale że raz ją  skreślono, z tego bynajmniej 
nie wynika, że i dalej kreślić można. Przecież 
osobna uchwała sejmowa wyraźnie ustanawia ten 
fundusz subwencyjny, więc nie można finansowo 
unieważniać tego, co raz kategorycznie postano- 
wionem zostało. Dalszy wzrost wydatków wyka­
zać musi także rubryka gospodarstwa krajowego, 
gdyż wejdzie w nią najpierw wyższa suma sub­
wencyjna dla przemysłu, a powtóre dotacye dla 
niższych szkół rolniczych już zaprowadzonych (Ho- 
rodenka i Jagielnica), oraz zaprowadzić się ma­
jących w zachodniej części kraju (Kobiernica). 
I tego wzrostu wydatków uniknąć niepodobna bez 
wyparcia się programu ekonomicznego, który Sejm 
wytknął sobie już od kilku lat. Fundusz na me- 
lioracye i na budowle wodne zacięży także na 
budżecie przyszłorocznym w stopniu nierównie 
wyższym, aniżeli dotąd. Krótko mówiąc, Sejm o- 
trzyma preliminarz wyższy o sumę około 300.000 
zlr. od zeszłorocznego. Z ogółu wydatków krajo­
wych (około 3,650.000 złr.), jak wiadomo, docho­
dy własne pokrywają tylko część ułamkową, a 
miliony pokryte być muszą dochodem z dodatków 
krajowych. Jeżeli dotychczasowe komhinacye nie 
ulegną zmianie znacznej — a można prawie zarę­
czyć, że znaczne zmiany są niemożliwe — to w pre­
liminarzu na r. 1885 już i podniesienie dodatków 
z 27 na 31 ct., jak w r. 1883 projektowano, nie 
wystarczy. Przynajmniej o 5 ct. t. j. z 27 na 32 ct. 
podnieśćby należało wysokość dodatku krajowego, 
jeżeliby Sejm chciał uchwalić budżet ze świado­
mością, że dostarczył administracyi dostatecznych 
środków na pokrycie wydatków.

Podwyższenie dodatku o 5 ct. stanowi oczywi­
ście kwestyę arcytrndną, a jeżeli przed rokiem 
wahano się dopuścić podwyższenia o 4 c t , to nie­
zawodnie w roku bieżącym, zaznaczonym niezmier- 
nemi klęskami elementarnemi. wahanie się wystą­
pi na jaw jeszcze śmielej. Co Sejm postanowi, 
tego z góry ani odgadywać, ani komentarzami pa­
raliżować nie wypada. W każdym razie stanie się 
zadość jego woli, a kraj w każdym razie przyj­
mie uchwałę z przekonaniem, że uchwała zapadła 
w najlepszej intencyi. Kto już teraz bezwzględnie 
oświadcza się za zaciągnięciem nowej pożyczki 
dla uniknienia wyższego dodatku krajowego, ma 
w pogotowiu bardzo ważny i silny argument, któ 
rego nie mieli przed rokiem zwolennicy pożyczki 
niedoborowej. Argument ten stanowi świetne zreali 
zowanie ostatniej pożyczki przez Bank krajowy. 
Zrealizowano ją, jak  wiadomo, po 90 za 100 
z 4Vs°/0 bez zgoła żadnych kosztów, z jakiemi 
dotąd każda akcya pożyczkowa koniecznie musia­
ła się łączyć. Czy ten argument, niezawodnie i 
silny i przekonywujący, dotrzymuje równowagi skru­
pułom, które już przed rokiem wyrażano co do 
systematycznego pokrywania niedoborów pożyczka­
mi, aż do całkowitego umorzenia długu indemni- 
zacyjnego, to inna kwestya, której rozstrzygnięcie 
wyłącznie od Sejmu zależy.

P a ry ż  15 sierpnia.

(J. Z.) Do wypowiedzenia zdania o odbytym 
kongresie w Wersalu połączonych Izb francuskich 
w celu rewizyi konstytucyi, mimowolnie nasuwa 
mi się wyrażenie Boilego:

vJamais la biche au bois n’a pour insufffisance,
TrainS de son hallier le cerf b, Vaudience
E t jamais juge entre eux, ordonnant le Congrls
De ce burlesque mot n’a subi ses arr\ts.u
Proszę zauważyć, że nie mogłem oddać dosło­

wnie tego, co Boileau wypowiedział w 1667 roku 
w ósmej satyrze. Dziś , jest się więcej wymaga­
jącym, a chociaż kongres lipcowy 1884 roku nie 
może być porównanym z kongresem, o którym 
mówi Boileau, jednak dobrze, że już skończył się, 
gdyż wobec panującej cholery w południowej Fran- 
cyi, nieczvste przycinki i nieprzyzwoitości, jakie 
sobie rzucali w twarz członkowie kongresu, groziły 
straszną zarazą.

Zamiast rewizyi konstytucyi, mieliśmy zupełny 
kongres de re conjugali, gdyż lekkomyślna Izba 
oskarżała swego starego, prawodawczego małżonka 
o niemoc konstytucyjną, i żądała, żeby się odmło­
dził, inaczej przystroił, lub żeby precz sobie po­
szedł. Senat zaś twierdził, że się dobrze trzyma, 
odpowiada swemu zadaniu, lecz że zachcianki 
Izby niższej są po prostu bezwstydne. Chcąc roz­
strzygnąć spór, pan Ferry zaproponował kongres. 
Śmieszność stała się rzeczywistością godną nie 
Boilego, lecz E. Zola, autora Assommoir.

Zaczęty wśród ogólnej obojętności, bez żadnej 
potrzeby i przyczyny, skończył się po kilku dniach, 
zmęczywszy opinię publiczną, i na pociechę wszy 
stkich tych, co dbają o godność narodową.

Większość wotowała wszystko, co p. Ferry żądał, 
zupełnie tak jak niezmieszany aktor, który powta­
rza na scenie to, czego się nauczył, co umie, albo 
to, co mu dyktuje podpowiadacz.

Nigdy oportnnistyczna Republika nie była tyle 
poniżoną, jak w owym kongresie przez samych 
republikanów; niezgody partyi nigdy ją  nie wy­
stawiły na podobne szwanki, wyrzuty a nawet 
wzgardę. Widziano w Wersalu ministrów spycha­
nych z trybuny przez deputowanych republikań­

skich, grożono sobie pięściami, wyzywano się na 
pojedynki, słyszano wyrażenia godne słownika o- 
statnich wyrzutków społeczeństwa. Zdawało się, 
że senatorowie i deputowani lewicy mieli sobie 
za zadanie skompromitować na zawsze Republikę.

A cóż za rezultat?
Kongres zawotował, że Republika, to jest jej 

forma rządu, nie może ulegać dyskusyi; nic mu 
nie przeszkadzało zawotować, że ona jest wieczną 
i świętą, żądać dla niej „prawa boskiego," któ­
rego republikanie odmawiają monarchii. Ten punkt 
był najważniejszym odbytego kongresu, i ma się 
rozumieć, rząd otrzymał większość, ale przecież 
nikt bytu jej nie kwestyonował. Wreszcie, to co 
jeden kongres zrobił, drugi może przerobić. Cóż 
znaczy jeden artykuł konstytucyi, jeżli kraj w da­
nej chwili zechce z siebie rzucić jarzmo, które go 
gniecie ?

Nie wspominam tu o propozycyi, że członkowie 
familij, które panowały we Francyi, nie mają pra­
wa zajmować miejsc publicznych lub wypływają­
cych z wyborów. Propozycya taka dowodzi tylko 
strachu republikanów i ich nietolerancyi. Napady 
grubijańskie na senat, na jego atrybucye, na spo­
sób wybierania jego członków, przekonały o nie­
nawiści partyi i że republikanie związani słowem, 
iż na kongresie nie będą zaczepiać podstaw jego 
istnienia, nie umieli dotrzymać przyrzeczenia; — 
poważne zaś zachowanie się senatorów, godność i 
spokój, z jakim odpowiadali na te zamachy, wi­
doczne uczucie nawet u nieprzychylnych Republi­
ce senatorów, że w tej chwili Republika jest rzą­
dem kraju i dlatego nie należy ją  obrzucać bło­
tem, dowiodły dostatecznie potrzeby utrzymania 
senatu i dlatego po kongresie będzie on silniej­
szym niż przedtem.

Lecz cóż powiedzieć o niepotrzebnej agitacyi 
kraju, o wstydzie, jakim się okryli republikanie, 
atakując wszystkie podstawy, które zrobiły Fran- 
cyę wielką i sławną? Jeśli, jak twierdzi Wirgi­
liusz — sunl lacrymae rerum — jakież skargi i 
żale można byłoby posłyszeć nocną porą w owych 
czarownych klombach i laskach parku wersalskiego, 
w których Bossuet, Massilon, Fenelon przechadzali 
się; — albo w tych alejach przepysznych, w któ 
rych Corneille, Racine, Quinault deklamowali swo­
je wiersze; z tych wszystkich miejsc, które wi­
działy sławy francuskie: Ludwika XIV, de Sevi- 
gnć, księcia de Bourgogne, Saint-Simon, Turenju- 
sza, Wielkiego Kondeusza, Grammont, Villars, 
Vendome i t. d.

Myśląc o owej Francyi przed dwoma wiekami 
i patrząc w Wersalu na te wszystkie pamiątki, 
jakże dziwnie maluczkimi okazują się dzisiejsi 
bohaterzy zamkniętego kongresu: Juliusz Ferry, 
J. Roche, Floquet, Madier-Montjan, Barodet, Naquet 
i t. p. filary Republiki?!

Czyż można zapomnieć o owej grupie, w któ 
rej Francya przedstawioną jest siedzącą w wozie 
tryumfalnym między Hiszpanią i Niemcami, gnio­
tąc pod swoją stopą smoka niemieckiego, — 
symbol zniszczonego przez Ludwika XIV potrój­
nego przymierza.

Strach, jak to wszystko oddala nas od Repu­
bliki pana Ferry! Co za różnica Francyi z 1684 

z ową z 1884 r . ! . . ,  Sunt lacrymae re u m ...

L o n d y n  11 sierpnia.

Zerwanie się konferencyi było przyjemną nie­
spodzianką dla tutejszej publiczności. Trzeba so­
bie zdać sprawę z tego, że z wyjątkiem Gladsto- 
na i Johna Bright wszyscy prawie ludzie polity­
czni w Anglii są za polityką anueksyi Egiptu, 
bądź w formie protektoratu, bądź zrzucając otwar­
cie maskę i oświadczając, że Egipt należy do An­
glii, a zresztą... niech się co chce stanie. W koń­
cu p. Gladstone zrozumiał, że mu zagraża wobec 
parlamentu upadek, gdyby ugoda angielsko - fran­
cuska weszła w wykonanie. Uważa on za obo­
wiązek swój wobec swego stronnictwa, zatrzymać 
władzę jak można najdłużej, aby doprowadzić do 
skutku reformę wyborczą. Otóż gdyby był przyjął 
finansowe propozycye francuskie i wprowadził tym 
sposobem w życie rozmaite klauzule ugody an- 
gielsko-francuskiej, upadek jego był prawie pe­
wnym, szczególnie odkąd nastąpiło pojednanie 
między dwoma szefami torysów. lordem Randolfem 
Churchill i margrabią Salisburym. Dlatego posta­
nowił pierwszy minister zerwać z Francyą wbrew 
wszelkim niedogodnościom, jakie ztąd wyniknąć 
mogą.

Pragnąć należy, aby bierny ten rezultat nie 
zwichnął zbytecznie stosunków między obu kraja­
mi, lecz nie można być spokojnym o przyszłość.

Ks Bismark otrzymał czego żądał, to jest prze­
szkodził ugodzie między Francyą i Anglią i zwięk 
szył odpowiedzialność Anglii w Egipcie. Może to 
sprowadzić niebezpieczną kryzys, gdyż niepodobna 
pozostawić rzeczy w tym nieszczęśliwym kraju, 
w tym stanie, w jakim są teraz. Rząd angielski 
będzie zmuszonym przedsięwziąć środki, które po­
ciągną za sobą ofiary, a tero samem obudzą żą­
dzę zatrzymania kraju. Francya będzie prawdo­
podobnie jeszcze bardziej niezadowoloną, a po­
nieważ Rosya co najmniej wtóruje jej zapatry­
waniom, będzie ona podnieconą do okazania się 
nieprzychylną polityce angielskiej nad brzegami 
Nilu. Wszystko to może zaprowadzić bardzo da­
leko ... a na czyją korzyść?

Rząd angielski kończy przygotowania do wy­
prawy, która przed dwoma miesiącami była uło­
żoną z jenerałem Wellesley, a która składać się 
ma z wysyłki małych uzbrojonych statków paro­
wych począwszy od Wady Haifa. Rząd liczy na 
współdziałanie jenerała Gordona, a ponieważ z wy­
prawą ma zamiar wysłać ajentów zaopatrzonych 
w znaczne sumy, spodziewa się pozyskać pewną 
liczbę naczelników arabskich, aby dotrzeć do Char­
tum i wyswobodzić jenerała. Tak rozwiąże się 
kwestya Sudanu.

Foreign office otrzymało wiadomości od admi­
rała Dowella, który przedsięwziął środki zaopieko­
wania się bezpieczeństwem Europejczyków w por­
tach chińskich, lecz trudno mu dostać ludzi, któ- 
rzyby strzegli i bronili własności. Wielka część eska­
dry angielskiej ma się zgromadzić w Fuchow. Lecz 
w kołach dyplomatycznych wierzą ciągle w przy­
jacielskie układy między Francyą i Chinami. Mar­
grabia Tseng ma być dobrze świadomym, co się 
dzieje w Pekinie, gdzie wszyscy stronnicy wojny 
są jego przyjaciółmi, lecz jest on zbyt roztro­
pnym i oględnym, aby kogokolwiek przyjmować. 
Lekcya, jaką otrzymał od p. Ferrego, przyniosła 
owoce.

Minister handlu zamianował sekretarza poczty 
Jana Ł a d  o s i a we Lwowie, radcą pocztowym 
tamże.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wą nauczycielkę, Honoratę Hreczańską w Sielcu, 
rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej w Siel­
cu ; nauczyciela Jana Tabaczka w Bruchnaln, rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Bru- 
chnalą, a nauczyciela Emila Kokurewicza w Po­
pielach, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­
wej w Solcu.

Sprawy Sejmowe.
Otrzymujemy następujące pismo:
Sejmowy klub środka odbędzie posiedzenie dnia 

Igo września b. r. o godzinie 4-ej po południu 
w sali komisy jnej IV gmachu sejmowego. Przed­
miotem obrad hędą sprawy położone na po­
rządku dziennym posiedzenia sejmowego dnia 2go 
września.

Za przewodniczącego
Madeyski.

Sprawy zagraniczne.
Francya.

Hrabia Paryża nie ogłosił z powodu kongresu 
wersalskiego manifestu do zwolenników monarchii, 
jak to uczynił książę Napoleon do rozbitków bo- 
napartyzmu. Natomiast mowie senatora Bocherna 
jednem z ostatnich posiedzeń kongresu, nadają 
dzienniki monarchiczne znaczenie manifestu stron 
nictwa orleanistowskiego.

Mowa ta brzmi:
Panowie! Kongres jest wezwany do zmiany art. 

8 ustawy z 25 lutego 1875. Do czego ma służyć 
ta zmiana? co ona znaczy, do czego zmierza? 
Kraj potrzebuje o tem wiedzieć — a jest to na­
szym obowiązkiem i prawem objaśnić go w tej 
mierze. Chcę to uczynić w kilku słowach z tej 
trybuny, a nie gdzieindziej, i proszę o uwagę. 
Panowie! gdy Zgromadzenie narodowe, jako naj­
wyższa prawodawcza władza, postanowiło konsty- 
tucyę, nie zapomniało na ówczas nauki najśwież­
szej naszej historyi. Pamiętało o tem, że Francya 
w przeciągu niespełna jednego stulecia przyjęła 
dziesięć konstytucyj i że kruchość tych kostytu 
cyj równała się tylko z pretensyą, aby każda z nich 
była wieczystą. Zgromadzenie narodowe było tak 
roztropne, że nie zapoznawało tego, co wskazywały 
te przykłady historyi. Pełne uznania dla zasady 
republikańskiej i życząc ustalenia się tego dzieła, 
pozostawiało jednak wolnej woli narodu orzecze­
nie o jej trwałości i w tej myśli postanowiło, że 
ustawy konstytucyjne mają w każdym czasie ule­
gać rewizyi. Obecnie to postanowienie ma być u 
chylonem — i tem już mniemają konstytucye 
oprzeć na trwałych podstawach. Jak możecie się 
tego spodziewać ? Czy mniemacie, że jutro do was 
należy dlatego, że jesteście panami dnia dzisiej 
szego? Przybywacie tu z postanowieniami, które 
dla większości obu Izb nie są już odpowiednie. Ta 
większość zmienia się ustawicznie. Przemawiacie 
imieniem woli ludu i powszechnego głosowania, 
ale i to jest chwiejnem. Prawo, które obecnie wy- 
konywujecie, przejdzie niebawem na inne zgroma­
dzenie. Któż się temu zdoła oprzeć? Oni przyjdą 
z podobnem umocowaniem, jak wy. Przedłożona 
rewizya artykułu 8 będzie przeto tylko prowizo 
rycznym tymczasowym środkiem, a wolno zrobić 
uwagę, że ustawodawca oszukuje się sam, gdyż 
jego dziełu w formie i treści brak siły i podsta­
wy. I rzeczywiście, jakąż miałoby ono sankcyę? 
Gdyście obalili wszelkie zapory, jakie stawiało da­
wne ustawodawstwo; gdy chcecie, aby co dzień 
sto dzienników i sto zgromadzeń bezkarnie wszy­
stko podkopywały, i aby rozszerzały zasady prze­
wrotu ?

Czyliż miałaby ostać się wobec tego forma i na 
zwa politycznych urządzeń ? Zamkniecież usta 
tym , którzy dowodzą waszej słabości i niebezpie­
czeństw, historykom, publicystom, mowcom? Lub 
też czyliż będziecie także karać wspomnienia prze­
szłości i porównania z tem, co Francyi niegdyś 
zapewniało bezpieczeństwo, wielkość i sławę ? Nie, 
tego nie uczynicie! W własnym interesie nie może­
cie odjąć wolności słowa, myśli, sumienia, gdyż 
zamiast republiki byłaby to tyrania. Przeciw ta­
kim surowościom musimy naprzód zaprotestować, 
a gdy nas przyciśniecie, to pozwólcie sobie powie 
dzieć, że nic nas w świecie wstrzymać nie może, 
abyśmy nie pragnęli przywrócenia innego, zbaw­
czego systemu, a pragniemy tego nie jako ludzie 
stronnictwa, lecz jako obywatele Francyi, do tego 
dążyć i tego przywoływać będziemy. A gdy raz 
Francya wyczerpana i rozczarowana będzie chcia 
ła zmienić konstytucyą w duchu swojej historyi, 
jeśli ta zmiana jak mówią będzie rewolucyą, sta­
nie się to nie przemocą, ale na drodze prawnej. 
Co się nas tyczy, przeciw którym zwrócona jest 
ta zmiana § 8. jako pogróżka, to niezaprzeczając 
ludowi jego woli wszechwładnej, wiążemy z nią 
nasze prawa, nasze życzenia, nasze nadzieje.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 sierpnia.

Z pobytu Czechów w Krakowie. — W d. 18 sier­
pnia, jako w dniu urodzin Cesarza, wzięli Czesi udział, 
jak już donosiliśmy, w nabożeństwie na Wawelu, ce- 
lebrowanem przez JE. X. biskupa Dunajewskiego. Po 
nabożeństwie wysłali posłowie Tonner i Hewera oraz 
p. Tumlirz na ręce radcy gabinetowego p. Brauna na­
stępujący telegram: „Zebrani w Krakowie Czesi, wlicz 
bie 1800, proszą W. Excellencyę, abyś złożył u stóp 
Naszego Najłaskawszego Cesarza najpoddańsze nasze 
życzenia szczęścia z okazyi dnia Jego urodzin. Niech 
Bóg błogosławi, niech Bóg strzeże i niech wspiera 
Jego Cesarską Mość, Naszego Najłaskawszego Cesa­
rza i Króla Franciszka Józefa I." — W dniu tym 
w Wieliczce w podziemiach, gdzie znajdowali się go 
ście czescy, także miała miejsce manifestacya austrya 
cka. Burmistrz Hemerka rzekł w komorze Goluchow- 
skiego: „Nad ziemią i pod ziemią, wszędzie zarówno 
biją nasze serca dla Naszego Najłaskawszego Cesa­
rza! Boże wspieraj Go!“ Okrzyk ten powtórzono trzy 
krotnie z entuzyazmem, a muzyka salinarna zagrała 
hymn cesarski.

—  M arszałek  krajowy Dr Zyblikiewicz wyjechał 
przedwczoraj wieczór pociągiem pospiesznym na kilka 
dni w Sanockie, w celu osobistego przekonania się o 
użyteczności kanadyjskich wierceń naftowych.

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Uwin, w powiecie brodzkim, na budowę cer­
kwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Z Ischl donoszą, że minister Dr Dunajewski, 
z powodu dotkliwej chrypki, nie opuszcza od dni kilku 
swojego mieszkania; mylną więc była wiadomość o 
wyjeżdzie p. Ministra do Aussee. Prezes gabinetu hr. 
Taaffe powrócił jeszcze w sobotę z Ellischau do Wie-

Ignacy Józef K raszew ski, więziony w Magde­
burga, ogłosił, jak się dowiaduje D ziennik Poznań­
ski, że zamierza sprzedać willę swoją pod Dreznem.

—  C esarz Wilhelm i Koloman T isza. Dla wy­
tłumaczenia bytności Tiszy w Ischlu, podczas spot­
kania cesarzy, podają dzienniki węgierskie następują­
cą dykteryjkę: Cesarz Wilhelm jadąc z Gasteinu na 
Ischl, w towarzystwie przydzielonego mu adjutanta au 
stryackiego, czytał niemieckie dzienniki, wychodzące 
w Budapeszcie. Natrafiwszy w jednym z tych dzien­
ników na opis szefa Singalezów, rzekł do adjutanta: 
„Chciałbym chętnie widzieć tego szefa budapeszteń­
skiej trupy." Adjutant nie wiedząc, do czego cesarz 
to nawiązuje, zrozumiał rzecz inaczej i już na naj­
bliższej stacyi zatelegrafował: „Cesarz Wilhelm ży 
czy sobie jak najprędzej widzieć się z szefem gabi­
netu w Buda-Peszcie. “ Na trzeci dzień przybył Ko­
loman Tisza, a adjutant zaraportował cesarzowi wi­
zytę „szefa z Budapesztu." Cesarz sądząc, że to 
szef Singalezów przybył, po dłuższem czekaniu ka­
zał go przywołać i przemówił do niego po angielsku.- 
„My dear do you speak englisch? (Czy mówisz pan 
po angielsku, mój drogi?) Zmięszany Tisza wybą- 
knął: „Yes Majesty." A na to cesarz zwracając się 
do adjutanta, wyraził głośno zdziwienie, że „der Kerl 
hat ganz europSische Manieren." Tisza zdziwiony, 
nie wiedział, co sądzić o takiem przyjęciu, dopiero za 
pomocą adjutanta po chwili nieporozumienie się wy­
jaśniło.

—  Uprzejm ość w. księżny w ajm arskiej. Z Gastein 
donoszą: W przeszłym tygodniu przybyła tu na ku- 
racyę wdowa po radcy sekcyjnym, pani R., dama 
w podeszłym wieku, z swoją 17-letnią siostrzenicą. 
Wszelkie usiłowania obu przybyłych, aby w przepeł- 
nionem zdrojowisku znaleść mieszkanie, okazały się 
daremnemi. Obszedłszy już wszystkie hotele bezowo­
cnie, i czując się znużonemi, usiadły wreszcie na je­
dnej z ławek w alei zwanej „Kaiserpromenade." Sę­
dziwa radczyni zrozpaczona, że z siostrzenicą swą nie 
może znaleść noclegu, skarżyła się gorzkiemi słowy 
na swą dolę, nie zważając, że na tej samej ławce 
siedzą dwie inne damy — i w końcu wybuchła pła 
czem. „Nie płacz pani, rzekła jedna z dam obok sie­
dzących, znam się dobrze z właścicielem hotelu Strau- 
bingerem, chodź pani ze mną, a już on znajdzie po­
kój dla pani." Obie przybyłe poszły pocieszone z u- 
przejmą damą do hotelu Straubingera. Wbrew naj 
lepszej woli nie mógł jednak właściciel hotelu zadość 
uczynić żądaniu protegującej damy, do której mówił 
z wielkiem uszanowaniem, gdy* faktycznie nie było 
w hotelu ani jednego wolnego pokoju. Wtedy pole­
ciła opróżnić natychmiast pokój swego służącego, który 
przenieść się musiał do swego kolegi i kazała prze­
nieść potrzebne meble z swego apartamentu, dodając, 
że mieszkanie to może pani R. przez cały swój pobyt 
w Gasteinie zatrzymać. Pani R. podziękowała serde­
cznie uprzejmej damie, nie wiedząc kim jest i do­
piero po chwili zapytała o to właściciela hotelu: „Pani 
nie wiesz, odrzekł, kto jest ta dostojna pani? Jest to 
w. księżna sasko-wajmarska.

— Londyn 13 sierpnia. W dniu 10 b. tn. zaszedł 
tu wypadek, o którym pospieszam donieść. Do je­
dnego z tutejszych klubów niemieckich, gdzie liczne 
było zgromadzenie i przy fortepianie tańczono, wszedł 
młody człowiek widocznie obcy, liczący lat może 24, 
brunet, silnie zbudowany z czarnemi oczyma, zgrabny, 
śmiały i wesoły, i pokłoniwszy się w około, usiadł. 
Po chwili wpada mu w oko ładna Angielka, którą 
chciał osobiście zaangażować do walca, lecz nie mo­
gąc się dać zrozumieć, użył za pośrednika kelnera, 
który podając tancerce limonadę, oświadczył jej za­
proszenie nieznajomego. Angielka przyjęła zaproszenie 
i młoda para poczęła tańczyć walca z taką gracyą, 
że wszystkich oczy były z podziwem na nią zwró­
cone. Po skończeniu walca przystępuje doń młody 
Anglik i wyzywa go na boksy za to, że tańczył z je ­
go narzeczoną i jak mu się zdawało, widząc w wal­
cu twarze ich zbliżone, pocałował ją tańcząc. Mło­
dzieniec, który jak się okazało był Polakiem, za po­
średnictwem innego będącego w klubie ziomka odpo­
wiedział, że się boksować nie umie, lecz gotów mu 
służyć na broń palną ale aż się skończy zabawa. 
Potem bawi się jeszcze wesoło, tańczy i umizga się 
do Angielki, o którą stoczyć się ma pojedynek. Wre­
szcie przeciwnicy wyjeżdżają z sekundantami swemi 
w dwu powozach, stają naprzeciw siebie na placu i 
Anglik chce się strzelać o 30 kroków, nasz rodak 
proponuje 15, lecz w końcu przystaje, dając, cho­
ciaż jako wyzwany sam miał pierwszy strzał, pierw­
szeństwo Anglikowi. Anglik strzela, nasz ziomek 
blednie, chwieje się, ale zbiera siły, strzela i trafiwszy 
Anglika w głowę, kładzie go trupem, sam zaś pada 
na ziemię będąc rannym. Natychmiast niejaki p. Salo­
mon z Tarnowa, bawiący od lat 10 w Londynie, od 
wiózł go do szpitala. Z znalezionych przy nim pa­
pierów okazało się, że nazywa się Andrzej Stani­
sław Westwalewicz, rodem z Krakowa, i miał przy 
sobie prócz papierów, 10 fs.

—  Ilość uniwersytetów  w Europie. Podług wyda­
nego w ostatnich czasach przez Brachelliego c.eka- 
wego dzieła: „Państwa europejskie," najwięcej uni­
wersytetów posiadają Niemcy, a mianowicie 22, w któ­
rych wykłada profesorów 1201, a kształci się studen­
tów 25,442; w Austryi jest uniwersytetów 10 z 979 
profesorami i 15,573 studentami. W Anglii właści­
wych uniwersytetów znajduje się 8, a tak zwanych 
Colleges 7, wykłada w jednych i w drugich profe­
sorów 500, a pobiera nauki studentów 18,170. We 
Francyi niema uniwersytetów państwowych, tylko fa­
kultety, a tych jest 13 prawnych, 11 medycznych, 
15 szkół medycznych przygotowawczych i 30 fakul­
tetów sciences et lettres. We wszystkich tych wyż­
szych zakładach naukowych wykłada profesorów 1184 
i uczęszcza do nich studentów 15,526. Oprócz tego 
znajduje się we Francyi pięć uniwersytetów katoli­
ckich. Włochy mają 17 uniwersytetów państwowych 
i 4 wolne z 1655 profesorami i 11,728 studentami. 
W Rosyi w 8 uniwersytetach wykłada profesorów 709, 
pobiera nauki studentów 10,305. W Danii, w Szwe- 
cyi i w Norwegii jest razem uniwersytetów 4 z 243 
profesorami i 3425 uczniami. W Holandyi znajduje 
się uniwersytetów 5 z 192 profesorami i 1685 stu­
dentami, w Belgii uniwersytetów 4 z 253 profeso­
rami i 4072 studentami. Szwajcarya posiada uniwer­
sytetów 6 z 375 profesorami i 2031 studentami, Hi­
szpania uniwersytetów 10 z 475 profesorami i 13,712 
studentami, Rumunia uniwersytetów 2 z 87 profe­
sorami 693 studentami. Portugalia, Grecya, Serbia i 
Turcya mają po 1 uniwersytecie.

—  List z krainy ludożerców. Jeden z dzienników 
węgierskich ogłasza zajmujący list z Australii, poda­
jący ciekawe szczegóły o mało znanych krajach tej 
części ziemi i ich mieszkańcach. „Jestem w Spirito- 
Santo — pisze korespondent — nad brzegiem rzeki 
Mordan, i wśród ludożerców. Nigdzie ten barbarzyń­

ski zwyczaj pożerania swych bliźnich, nie jest tak 
rozpowszechniony i tak trudny do wykorzenienia, jak 
w tym kawałku ziemi, odkrytym przez Hiszpana Qui­
ns w r. 1606. Nadaremne były dotychczasowe usiło­
wania misyonarzy, by odzwyczaić te dzikie bestye 
od pożerania mięsa ludzkiego. Nie upłynęło jeszcze 
45 lat, gdy słynnego misyonarza Williams upiekli i 
zjedli. I dziś jeszcze żywią się podobną strawą, gdy 
ją  tylko schwycić mogą, przedkładając takową nad 
wszystkie specyały. Jeżeli jeszcze nie dostałem się 
na ich rożen, to zawdzięczam jedynie tej okoliczno- 
śoi, iż uważają mnie za jakąś nadprzyrodzoną istotę, 
dzięki mojemu aparatowi fotograficznemu, doskonałe­
mu rewolwerowi, skrzyni z rakietami 1 wreszcie tchóf 
rzliwej naturze tych dzikich. Gdy ujrzeli moje foto* 
grafie, poczęli mnie czcić jak bóstwo, gdyż podobne­
go cudu nigdy nie widzieli. Przed kilku dniami prze 
konałem się jednak, iż wzbudzam w nich prócz czci 
niepomierny apetyt, gdyż usłyszałem, jak jeden 

z nich rzekł do drugiego w swoim dyalekcie: „Ta 
kiego zjeść, toby dopiero była przyjemność". Mrowie 
przeszło mi po skórze. Natychmiast zapaliłem rakie­
tę, której iskry posypały się na ludożerców i tak 
ich przeraziły, że się czemprędzej na wszystkie stro 
ny rozbiegli".

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Żmudę, za kradzież pieniędzy
w służbie; Zeliga Birnbauma, chłopaka, za podejrzane 
posiadanie obuwia; Franciszka Helnera i Jana Śla­
dowskiego, za kradzież mydła i świec z wystawy: 
Kazimierza Wadowskiego, za kradzież pieniędzy z kie­
szeni śpiącego mężczyzny; J. Koprawskiego, za zło­
śliwe uszkodzenie cudzej własności; Józefa Dawido- 
wicza, Józefa Chrobaka i Izraela Reinkrauta, chłopa­
ków, za kradzież obuwia.

Wczoraj po południu w krzakach na Grzegórzkach 
znaleziono nieżywe dziecię płci żeńskiej, nowomro 
dzone, które miało usta zatkane. Zwłoki jego odwie­
ziono do Kliniki i śledztwo matki zarządzono.

W policyi złożono: pugilares z pieniędzmi, znale­
ziony wczoraj przed kościołem N. Panny Maryi; kartę 
zastawniczą kasy Oszczędności na zegarek srebrny 
kryty, którą znalazł onegdaj na Zwierzyńcu p. Eliasz 
Kepler, majster lakiernicki.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (n iw. Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny r koścoła N. P. Maryi, oglądać można w ohwilju b 
•rolnych od nabożeństw za zg'oszeniem sie do sakrystyi-

— Mnzemn Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci 
izkańskim otwarte codziennie od g. lOej do fiei. — Wstip 
łO cent od osoby. W niedziele od lOej do 9aj bezpłatn,.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
fCoUegium maius) zwiedzać można oodziennie od godził y 
I2ej do lej, prócz niedziel, świat i feryi uniwersyteckich 
lezpłatnie.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
Pięknych w Sukiennicach otwarta oodziennie od godziny 
tlej do 4ej prócz poniedziałkn. — Wstęp w niedzielę 16, 
w dnie powszednie 30 eentów.

Muzeum i Biblioteka XX. Czartoryskioh z powodu re 
itanraoyi zamknięte przez miesiąc sierpień.

— D. 19go sierpnia przeważnie pogoda: term. od 
9‘2 doszedł do 24‘6 C. Barometr opada; o godzinie 
lej rano d. 20go stan jego był 740*7 millim., term. 
13*8 0 .— Wiatr zachodni.

— We czwartek d. 21go sierpnia: św. Joanny 
Fremiot wd.

Od Administracyi „Czasu.u 
Na pogorzelców w Kołaczycach nadesłali: F. 

R. 6 złr., F. S. 3 złr.
Na pogorzelców w D u k l i  złożono pod lit. F. 

S. 3 zlr.

Szczawnica.
(Z „ Gazety Krakowskiej“ . i

. . .  Hic tibi copia 
Manebit ad plenum benigno 
Ruris honorum opulenta cornu. 
Hic, in reducta valle, Caniculae 
Vitabis aestus...

Żądać, aby z patryotyzmu jeżdżono do wód 
krajowych, to najpierw nieco pospolitować patry- 
otyzm, a następnie to okrntne wymaganie ze 
względu na chorych, jeżeli w zdrojowiskach oj­
czystych nie mogą znaleźć odpowiednich środków 
leczniczych, niezbędnych wygód i cały rok wy­
czekiwanego odpoczynku. Zdrowie ludzkie nie zna 
i znać nie może patryotyzmu, z przeproszeniem 
naszych frazesowiczów. Aby być dobrym patryotą, 
tj. aby użytecznie służyć krajowi, trzeba być prze 
dew8zystkiem zdrowym na ciele i umyśle, a za 
tem, jeżeli się jest chorym, trzeba szukać odpo­
wiedniej kuracyi. Inna jednak rzecz stronić syste­
matycznie od wód krajowych, a nawet wtedy, 
kiedy one są skuteczne, nie zadawać sobie choćby 
trudu zbadania, czy można w kraju znaleźć sku­
teczne i odpowiadające słusznym wymaganiom, 
wierzyć niezachwianie, że odpowiednich, ani po­
siadających warunków wygody, przyjemności i 
odpoczynku, być zgoła u nas nie może i wskutek 
tego nigdy do żadnych z powodu powziętego z gó­
ry postanowienia nie uczęszczać!

Inna jeszcze i stokroć gorsza rzecz, pod pozo­
rem nieskazitelnej krytyki, mającej naprawiać u- 
jemne strony i prostować drogi ludzi kierujących 
naszeroi zakładami leczniczemi, dyskredytować je 
bezrozumnie dla dogodzenia temu znanemu dobrze 
patryotyzmowi, co cały streszcza się w miłości 
swojego ja, swojego sobkowstwa lub próżności, 
albo też potrzeby] zerżnięcia w tym lab w owym 
dzienniku tego, co użyteczne, co się rozwija i rozwijać 
powinno.

Wody krajowe dla wód, tj. dla zdrowia, odpo­
czynku i przyjemności przybywających do nich 
gości, a nie dla pseudo, a dzikiego patryotyzmu 
lub jako pole popisu dla warchołów w dzienni­
kach, to jedynie prawdziwy punkt widzenia w tym, 
jak w wielu innych przedmiotach, o których po­
jęcia u nas z umysłu, czy też bez umysłu skrzy­
wiono. Tylko z tego punktu widzenia, zapewnić 
można pomyślność ogólną, a tem samem służyć 
dobru publicznemu i krajowi.

I.
Otóż twierdzę, że nie trzeba być ani Leonidasem, 

ani Muciuszem Scewolą, Garibaldim, Gambettą 
lub jednym z redaktorów naszych tromtadratycz- 
nych pism, słowem, patryotą nad patryotami, aby, 
czy dla zdrowia, czy dla wypoczynku letniego, 
czy nawet, a może zwłaszcza dla szlachetnej roz­
rywki, przybyć i pobyć jakiś czas w Szczawnicy, 
jaką jest obecnie, jaką ją  utworzyła przyroda, jak 
ją wykształciły i wydoskonaliły nie zbyt jeszcze 
długie, ale mądre, jak przystało na Akademię — 
rządy dzisiejszej jej właścicielki.

Należy to tem wyraźniej stwierdzić, że zako­
rzeniony przesąd, silny jak zwyczaj, a ślepy jak
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upór, z jednej strony trzyma dotąd zdała od tej I zieloności, Scumerowi, także pełen rucha
miejscowości tych, którzy zbyt wiele mają dobre-Izwiłaszcz w rękaCh prywatnych- Dw,e
go smaku, aby raz tam przybywszy, nie ż a ł o w a l i I y M a rc h ii  Szczawnickiej, mądrą] 
lat, w których nie bvh w Szczawnicy, kiedy z dru-l jednak p y unikają antagonizmu i współ 
giej strony zła wiara i instynktowna u nas po-1rządząc się p* y D..,i„inninowe8M
trzeba wielu ludzi niszczenia wszystkiego, co uży 
teczne i dobre, uderzenia siekierą w głowę wszyst 
kiego, co, będąc użytecznem i dobrem, rosnąć po­
czyna, usiłowały i usiłują od niej odstraszyć.
Szczawnica pod wielu względami od lat kilku sta .uiaiwium;^ óralskich, które za o ci. 
now i wyjątek między zdrojowiskami krajowemi,Ito zapom ą ż g.ści z „M iodz iu sia“ do Za- 
ale właśnie tem cenniejszy. Jedna jest tylko Szcza I r ^ E T ^ i e ,  czy też szeroką pię- 
Wnica; ale tem przyjemniejszą jest ona uiespo jkład _g  ̂ Djeszyeh, świeżo przeprowadzoną,] 
dzianką dla tych, co ją  po raz pierwszy lub po kną b ałwadzouą drzewami, które kiedyś
riłnższei nrzerwie czasu t-raz widza, a p r z y b y w a j ą Jpo^o^^ imponujący szpaler, a zakończoną wiel-

kiemi kamiennemi schodami

N A D E SŁ A N E . (1625-?)

rządząc się V h U T 7 n z ‘woiu Podpioninoweg, 
nie pracują ula dobra i j ° ? T Jmjedzy niemi na i 
państwa — nie powstał dufcj S ?  Litawa, a
wet spór W(|ło*y> “ iej cjogie punkta zetknięcia, 
przeciwnie liczne są ąg tnmuuikacyi, czy 
ułatwione dobrem urządzenie ^  \ łAra va r, nt

Meble
gustowne, trwałe, tanie w obfitym 
wyborze mają J .  <J. *  Ł . BCrwnUl, 
stolarze i tap'iceiowie w W i e d n i u U. 
Obere Donaustrasse 103, neben dem 
Schtillertiof. Illustrow. album meblo 
we z cenni tut)tu darmo.

stacyj. Boczna linia Gorlice-Zagórzan; 
czona w październiku. .

W ie d e ń  20 sierpnia. Cesarz przybędzie o go

konserwatywnych, 7 członków partyi naro o j 
4 liberalnych do sejmu. . .

B e r l i n  20 sierpnia. Hr. Kalnoky przybył ta

Ostatnie wiadomości.

dłuższej przerwie czasu taraz widzą, a przybywają 
do niej bądź co bądź pod wpływam uprzedzeń.

A przedewszystkiem zwykła droga do tej dzi 
Biejszej królowej wód polskich z Tarnowa do Sta 
tne-n Sączą, iest wsnaniała Drzeiażdżką przez poi

Neue fr .  Presse pisze: Hr. Kalnoky przedłużył 
pobyt swój w Warzinie o jeden dzień. Jest to do­
wodem, że konfereneya jego z ks. Bismarkiem ma

v;® nlpca jednak wątpliwości, że siła i rozkwit I ;enerajnee-0 konsula niemieckiego w Egipcie n a |r W ie d e ń  20 sierpnia. Komisarz powiatowy Na-
nańśtwa szczawnickiego zyskają na ustaniu dua-IJ ----------i - . --------

ale właśnie w tem leży przyszłość Szcza-

zbudowaną. Ze Starego Sącza -  
nieco twarda i trudna do strawienia sze pę

rego Sącza jest wspaniałą przejażdżką przez
s k i  S e m e r i n g  k o l e j ą  L e l u c h o w s k ą ,  najJadmej,naj i z m u coby jej dualizm miał °<^a-1 ustępuje:* q  powołaniu p‘. Derenthala do W arzinar’' ^ | e r t«.ń '2 0  sierpnia. W Istad (w Szwecyi)
umiejętniej i podobno najlepiej w naszy ł co dziesięć lat, ustanie on za lat podoj nie było ani mowy> tem mniej, iż p. DerentbalLdbvj0 8ję zgromadzenie ludowe, które powzięło
zbudowana. Ze Starego Sącza — rzeczkin  ̂ opę- bno dwadzieścia, gdyż w tym czasie „Miodziuś obecnie jegt ch0ry. Dziennikom berlińskim posłu-1 rez<;incyę , że królowi nie przysłużą już prawo

“ , .  pierwsze „rzeiść ma na własność Akademii. żyło nazwisko sekretarza legacyjnego bar. Aehren- ypowje-azenia wojny, rozszerzenia prawa głoso
Unych mil powozem lub w ó z k ie m ^ e c z ^  ^  |  P j ---------------------LjL,„ hr. Kalnokiemu, do stwo-1 ™  ~ l-~ł*- ,a

rżenia legendy o powołaniu jeneralnego konsula 
niemieckiego Derenthala do Warzina. Skoro le­
genda ta dziś została obaloną, osłabło też i przy­
puszczenie, że rozmowa obu mężów stanu w War 
zinie toczyć się będzie w pierwszym rzędzie ‘

< u N « F a  ™ ‘CflF‘̂ J ^ f ”'nrzvbe-1 wieczór z W arzma, stanął w pałacu ambasadora dżinie 4ej do Scbónbrnnn. Arcyks. Rudolf przynę | an8tryackie&0 a w ’nocy odjechał do Wiednia.
iwróci znow uo diu^u.. B e r l i n  20 sierpnia. Nordd. A llg .Z tg  odptP

2 0 'sierpnia. Zwołanie delegacyj ma wiadając na u w a p  S tandardy te
- 'nie można pozyskać pogróżkami, przypomina, ze

raczej Standard , którego główny właściciel jest 
jednym z najwpływowszych członków gabinetu 
angielskiego, w znanem oświadczeniu swem, iż 
bez przyjaźni Anglii Alzacya i Lotaryngia nn>gły- 
bv znów być prowineyami francuskiemi, bawi się 
pogróżkami. Kolonie angielskie me tworzą oso­
bnego państwa, dlatego też zabiegi, aby przeszko­
dzić osadom niemieckim na Angra Pequena, uwa- 

być muszą za wypływ woli rządu angiel-

Dzienniki donoszą, te 
aby natychmiast zajął

dzie jutro wraz ze swą małżonką z Bruku do 
Schonbrunu, a pojutrze powróci znów do Bruku.

W ie d e ń  20 sierpnia. Zwoł a- J T n a  
nastąpić z końcem października.

W ie d e ń  20 sierpnia. Namiestnictwo dalma- 
tyńskie rozwiązało „Confraternitd di santa Croce.u

W ie d e ń  20 sierpnia. {F) W tutejszych sfe­
rach dyplomatycznych uważają zjazd cara Ale­
ksandra III z Cesarzem austryackim na teiyto­
ry u m austryackiem za pewny; — wątpią jednak, 
ąby nastąpił zjazd trójcesarski. Co do miejsca i 
czasu zjazdu Cesarza austryackiego z carem nie 
zdecydowano się jeszcze stanowczo, a wszystkie żane

doniosłe znaczenie polityczne. Mniemana obecność I pogłoski w tej mierze są prostemi kombinacyami. I skiego

konferencyi w Warzinie, poruszyła żywo całą prasę wrocki zamianowany został sekretarzem namiestnik 
europejską. O tem Qui pro quo piszą nam jak ctwa w Galicyi.

uczucie niezadowolenia, a nawet przerażenia ust^
puje zwolna przed urokiem ok^ ymarJ7Pyć sobie 
Bzej, najdogodniejszej szosy, J®k% ’v  . J owa 
można, ze wspaniałemi krytemi mostami prowa
dzącej ze Starego Sącza _d_« .Ŝ awgnz0^ , wybudo

G o s p o d a r s t w o  h a n d e l  i p r z e m y s ł .

wama i rozdzielenia szkoły od kościąła.
W ie d e ń  20 sierpnia. ©  Rosyjska partya re­

wolucyjna ogłasza w Genewie nowy program, po- 
dlae którego po.tao.wia - J ; *  P*;

l* a r y a  20 go sierpnia.
Courbet otrzymał rozkaz,

^Podłóg  wiadomości nadchodzących z Thuanan, 
udał się pułaowmk Guerrier z wojskami do' 
Przemówienie jego do króla, w którem p P 
nał dokładnie warunki protektoratu francuskiego, 
zostało z polecenia rządu w Anamie og o 
afiszami w całym Anamie.

P a r y ż  20 sierpnia. Journal des Dśbnts zamie­
szcza następujący telegram z Londynu: Celem mi- 

Northbrooka jest skłonienie Tewfika baszy,
O k ó l n i k

działu  krajow ego , s  k tó ra  r a « ą |o la  ł ,  P y D , u „ , / , w  k .  T i n r a r z p t m  jo i ie .

k l w S H t » ! e S >» Itól d rog i d la  w ytóbnien ia k o  |  K o m iM  T o w aray»tw a g m i,^ w y ,y la _  delegatów
niom w Łgekn, w podkarpackim m.j ,tk »  hr. W eral ,  „ b la lo w , do M o.eho-a^ ^
Drohojowekiegó. GoSeienie deiao, o» Pa4d‘,er?lk„ J i  -
przejetdtających ortod., p e h .  «?  »
dziwną wrodzoną godnością, a nawet dywynk--|g,iby udać się zarazem^o

i

„fe opuszczała Łącka, ,

Nord. AUg. Ztg przytaczając telegram Natio­
nal Ztg z Londynu, donoszący, że rząd Przylą 
dka Dobrej Nadziei wystosował proklamacyę 
w której oświadcza, iż zamierza anektować zat 
kę wielorybią i o k o l i c z n e  t e r y t o r y u m  — 
wstrzymuje się sama od wszelkich uwag, tylfc- 
cytuje dalej artykuł National Żtg, która odm­

ienienia socyaluego położenia robotników, ale „yj ----------------  -------
także i do politycznego wyswobodzenia ludu ro- aby zgodził się na wszystkie zażądane ustępstwa, 

•h ta ln  li aby następnie abdykował z godności chedywa-
8yNowy planeta został odkryty. . Syn jego Abbas ma być proklamowany chedywem

Prefekt Marsylii stwierdził, że szkody ekonomi- Egintu z rejencyą Nnbara baszy.
R z y m  2" sierpnia. Journal da Rome oświad­

cza, Ze wiadomość,, podana przez dzienniki libe- 
bo-1 ralue, iż powrót uwierzytelnionego przy Watykanie

^  S k Pd f f i i  T ‘ za wtlktam  z & l e m e m X l  ^ ^ ^ p ^  tego telegramu pisze, jak następuje : „Pn
J , i n ___ a___ minio U1P 1 ■ . . .  . 1_cia tak 7

czne, wyrządzone wybuchem cholery, wynoszą 
w Marsrlii 200 milionów franków.

%n l e d o ń  20 sierpnia. (W )  Sprawozdania 
loi żelaznych o przedsiębranych na gramcy obser an,basadora hiszpańskiego zapobiedz ma groźące- 
wacvarh lekarskich stwierdzają, że dotąd na ko \ lun zerwauiu stosunków między Hiszpanią a Wa-

kosztazną, tak oaiece, ze z wiciaicm  -----   - : i spóźnionej j*bv
wiadujesz się, iż to Rebeka. Zapytana, zamówień okazała się w8Zy8tkich zamawia
wychowywała, odpowiada, że nigdy od urodzenia gprowadzenia, rozh żone na wszysiKicn_^ ^

gosp. 
wielu

odpowiada: „Źle by było .,1 . « - £  U .  M  -irowadae-
jąc tę Ziemię, me umieć wyrażać się jej mową ń ebi obór krajowy^i , dła Alpej,kiego.
Brawo 1

nie oryginalnego, rozpłodowego bydła Alpejskiego
Upraszamy zatem uprzejmie o podanie do wia

Ale e «  to, p ira tó *  . > Oddz, »l ab i
licyjskiej ziemi, za g J  . n na8 w ten L .  h Towarzystwa gosp. powyższego posta-
sprawa żydowska przedstawia a ■ jatwem.
sjosób, niezawodnie nołaczenie stałoby się tatwe
Dodajmy do tego,

I Okręeaeh Towarzystwa gosp. powyższego 
Łowienia Komitetu, z którego metylko członkowie

sposób, n i e z a w o d n i e  p < d ^ e m e ^ da.ft. ^  wy-1 Towarzystwa g«mp,"ale wszyscy w ogóle właści-
borne petrag*. htóre nie psują wcale ant obrazu, - • • • • • •

“ k K oII’ i ' od kilkuuaetu 1st w Secrawnicy,1 
tan prsybywszy dziś do mej zdziwiony jest, żena

ciele obór i h-dowcy bydła korzystać mogą. Aiy 
delegaci Komitetu mogli w zamierzoną podróż za 
zakupnem bydła Szwajcarskiego wvjnhać już 

połowie przyszłego miesiąca, raczą wszyscy ży-

klamacya rządu Przylądka Dobrej Nadziei jest za­
pewne jaśniejszą, niż "owyższy Ul> gram. Jeśli „o 
k'diczne terytoryum“ jest umiarkowanym dystry­
ktem, który należy do osad angielskich, przeciw 
anek8yi nikt uic nie zarzuci.

Jeśli jednak przez to „ okoliczne terytoryum “ 
rozumie rząd augiel-k' < ałą południowo zachoduią 
część Afryki, od południowej grani,-y osad portu­
galskich, aż do kolonii na przylądku Dobrej Nar 
dziei. z jednym wyjątaiem Angra P qieny, w ta 
kim razie aneksya ta na papierze nie będzie o 
bowiązywała żadue mocarstwo. Niemcy musiałyby 
zaprotestować przeciw temu, ponieważ celeiu tej 
aneksyi byłoby odciąć osadzie uieaieckiej na An 
gra Ptqaena warunki rozwoju.'

wacva< h lekarskich  ----------    . . - .
lejach^ przyca. dzących do Austryi me było ani 
jednego wypadku podejrzanej choroby.

B e r l i n  20 sierpnia. Manewra nad Renem od- 
•zone zostały do dnia 15 września. Przypuszcza- 

., że odroczenie to nastąpiło z powodu możliwe 
go zjazdu cesarskiego.

B e r l i n  20 sierpnia 
wczoraj z Londynu.

ror
ją

Hr. Mttnster przybył tu

n isk ie j, a zwłaszcza galicyjskiej ziemi znajdnje I gobie korzystać z tej sposobności zakupu 
Sę do tego stopnia cywilizowany, wygodny Z - I -  -• • * —  ~  - ,» mńw,emei
kład leczniczy, oprawny przy tem w najwspamąl 
sze ramy przyrody. To istne a niewymownie mile 
zjawisko. Jak tu znać na każdym kroku, że Za­
kład przeszedł w poważne ręce, że stoi pod opie
ką nie już samych ludzi, ale doniosłej instytucyi, I wjon^ 8Ztukę 
która Bię nim zajmuje dla niego, a me dla oso-1 
bistych celów. Szczawnica od lat kilku zabudo­
wała się, zaopatrzyła się w śliczne, zgrabne, wy­
godne gmachy malowniczo rozrzucone na stromych 
pagórkach i górach, do których przystęp ułatwio­
ny za pomocą kamiennych schodów; domy Za­
kładu iść mogą o lepsze z podobnemi za granicą, 
a przewyższają już te, które widzimy w kąpielach 
szlaskich. Ogrody ładne, przerżnięte parowami, 
doskonale utrzymane, zieloność i drzewa wszę-

bydła oryginalnego, zgłosić się z zamówieniem 
wprost do Komitetu Towarzystwa gosp. we Lwo­
wie, n a j p ó ź n i e j  po d z i e ń  10 w r ? e ń "*J,  b: 
r. z doii ładnym opisem potrzebnego im bydła i 
dołączeniem po 200 złr. zadatku na każdą zarnó-

Telegramy biura koresp.

8t«>yr 20 sierpnia. Cessrz przybył wśród en 
tnzyastycznych okrzyków ludności o godzin e 9 
przed połuduit-m do KremsmtioHter. Podczas zwie 
dzama opactwa w Kremsmtiustar wygłosił opat 
bardzo patryotyczną mowę, na którą Cesarz odp- 

Z Belgradu otrzymuje P olt. Corr. wiadomość, I w;edział bardzo łaskawie, wyrażaiąc radość, 
liż zbiegły w roku ubiegłym do Bułg-oyi przy-1 zwiedza opactwo, które położyło sobie za zactanie 
wód/ca listopadowego powstania S bin Milicz, zo- ntrz>mywanie duch* kościelnego, umiejętności i 
stał s-hwytauy przez żandarmów w górach Las-1 prawdziwego patryotyzmu. Cesarz wyraził taż. prse- 
sow-Kamen, miejscow ści kilka m l odległej <»d I kouanie, że młodzież w ty m zakładzie kształci się 
gran cy bułgarskiej. Pouieważ schwytany zapa-1 w tym samym duchu

_ i : l Aa_ J ----------   H . n n i a . l i  nślió I ITT J _ nn ■

Z Komitetu c. k. Towarzystwa goi
galicyjskiego.

Za Sekretarza: Wiceprezes:
W. Zawadzki. Piotr Gross.

m etale się bronił, przeto żandarmi musieli użyć I \V odpowiedzi na powitalną mowę księcia 
broni i ranili Milicza. Ze Milicz kręcił się w po- biskupa Ganglbauera, wyraził Ce»arz rad-ść 
hliżu eramcv, to jest nowym dowodem, iż nie spotkał go w domu z którego wyszedł tasjest nowym dowodem, iż niel j i  spotkał go w domu z którego wyszedł tak zna

. -----—   u -*■- komity książę Kościoła.
W Hall zwiedził Cesarz zakład leczniczy i szni

bliżu granicy, j — . -  --
ustają usiłowania emigrantów, zmierzających do 

I wywołania rozruchów w Serbii.

tykanem, jest nikczemnym wymysłem. Dziennik 
ten dodaje, że stosnuki między Watykanem a Hi­
szpanią są tak serdeczne, iż pełnomocnik hiszpań­
ski wyjechał na urlop, nie czekając na powrót 
ambasadora.

Diritto pisze, że wszystkie mocarstwa zgodziły 
się na zwołanie konfe eucyi międzynarodowej dla 
oregn.owania kwestyi teijtorycm nad Congo. Wło­
chy były jednem z pierwszych mocarstw, które 
poparły tę ideę w interesie handla powszechne­
go Iuicyatywę zwołauia konferencyi pozostawiono 
Niemcom. Ks. B smark prześle gabinetom odpo­
wiednie wyjaśnienia i wyznaczy miejsce zebrania 
się aonf reucyi.

R z y m  20 go sierpnia. W Cmsenza dało się 
u-zuć trzęsienie ziemi, które trwało 2 minuty. 
W Ross ano trzęsienie ziemi było silniejsze, ale nie 
wyrządziło żadnych szaód.

R a d  r y t  20 sierpnia. Zorilla Bkazany został 
| zaoezuie, z powodu udziału w oetatnieb rozruchach,
n t karę śninrci. . . ,

l a r  a d  20 sierpnia. B>ły prezes ministrów
, Curisticz zamianowany został wiceprezewm rady

księcia arcv- oańitwa. Podług ostatnich dy«pozy. yj, przybycie ka.ę.ia arcy râ J  do B.lgrad.
,t .lo  »» d ii.4  30 b. m , a  wyjaid « ik lg ra d aw
dzień 31 b. m. v __ , « ,

R « n » la * » < y « 0 P 0 ® 20 sierpnia. Uszkodzenie

iż

swą

, Ministerstwo handlu zarządziło rewizję trasy | 
kolei lokalnej, wiodącej od stacyi Kołomyja kolei 
Czerniowieckiej do Peczeniżyna i Słobody Run- 

z odnogami do Kuiaziodworu

Z Konstantynopola piszą do Po'it. Corr iż 
angielski gabinet wyraził także Porcie podzięko­
wanie za wyrażone przez Muzurusa baszę na kon­
ferencyi londyńskiej przyzwolenie na ostatnie fP 
nansowe projekta Anglii. Angielski gabinet miał

tal wojskowy, założony przez Towarzystwo białe-1 parowca wSatnrnaK jest nieznaczne.

K  „mm. — W i e d e ń  20-go sierpnia 2 godzina 
30 m popoŁ — Reuta papier. 80 90 -  6 K enta

e-nrskiei CRopyJ z odnogami do iv.niazioaworu Mnangowe projekta Angin. Angieisai gamuci 
aosaonaie ona}e'” ńcieżki i chodniki wy-1 j abłonOWa. Komisya rewizyjna pod przewodnictwem I ukże nmyśluie notyfikować Sułtanowi pose stwo
dzie, g f  r ą c a  starannie skrapiane. Sło-1 radcy namiestnictwa, L a c h o w s k i e g o ,  rozpocznie j ,orda Nortbbrooka i to z tą uwagą, iż poselstwo

woahoZ a d e iła s eA rtfh a ły  w
od B rd a k sy l

stęp, teraźniejszość ^  S  p ^ o ś ć .  ^w ej strony do rzeczonej ko iisy i ,

koje, wygodne łóżka, pościel, służba mając 
miońa lokalne, bo spełniana przez nprzęjmycłi a 
sprytnych górali, uczciwość tych lu ZI które 
jątkiem gdy idzie o tytoń lub ciepłe trunki które
trzeba pod^luczem  trzymać -  
wszystko inne, nie wyjmując piemę y> zaEQykać. 
f i s  na stole; pokojn . . .
Jedna tylko ojemna ihona, g«rąl tóg y .

7  p  I a  7  i c  ł
« ‘ “ ‘ “ S R r & f e Ł T  S L P i t l f c  6 1 o Z  I S I

| żność Sułtana w tym kraju, 
aneksyi, ani o ustanowieniu 
rata.

i nie myśli ani o 
jakiego protekto

n a d e s ł a n e .

J E - S " ,

naraził na ' • Acieź
tan założył się był, * P'

i
na piwo,'

się 
czeml
gdyżiłoDy się j - -  k  hrabiego, gdyż 

* “i i 4 .™fl ,Ł w ^ ‘i S | t ó r Kdo'anitrenta kąpieli źetaistych i tOmych.
fataiiemowi, „Cdnau.tyeznetnn, który H e n r y k  M a tto ii i  w  F r a n z s n s b a d .
Austryą, podlega systemowi _  • nad Dnnaj-1 J ....................................

j f l a t t o n l e f f o

a sól mułowa 
y ług mułowy

z S 0 0 S H 0 0 R

pod FranzensfoadeHt.
Zastępuje wygodnie k ą p i e l e  m u ło w e ,

oczywiście jak nad Dunajem, Szcza-
cem,"iiie'jein% ■ Ą . S g Ł . “ « y ,  H 'en jw dd mineblnyeh
wmca jest w posiadaniu Aka ?

Do nabycia we wszystkich aptekach i handlach 
- ' - ' (1421-8-10)

Telegramy własne wCzasu.tf
Z a g ó r z a n y  20go sierpnia. Dziś nastąpiło 

otwarcie najważniejszej części kolei Transwersal­
nej Grybów-Zagórz, z wyjątkiem stacyi. Wola i Ja­
sło, gdzie dojazdy nie są gotowe. Na otwarcie, 
które się odbyło bez urzędowych uroczystości, przy­
był z Krakowa p. Kuhn, naczelnik dyrekcyi ruchu. 
Wszyscy mieszkańcy powitali z raduścią ważny 
ten moment cywilizacyjny otwarcia kolei, przerzy 
nającej najpiękniejszą część Galicyi i najbogatsze 
pod względem ropodajności miejscowości kraju. 
Na 8tacyach pełno życia i ruchu. Okoliczne oby­
watelstwo przybyło na stacyę w celu powitania 
pierwszych pociągów, które wyglądają bardzo ła­
dnie. Wiele osób odbyło przejażdżki do sąsiednich

go krzyża. , .
W chwili przybycia Cesarza do Steyr o godzi­

nie 1 '/ą przestał deszcz padać, a Cesarz przejechał 
powoli wśród entnzyastycznych owacyj przez gę­
ste szeregi tłumów ludności do pałacu Lamberga, 
gdzie na dziedzińcu oczekiwały przybycia monar­
chy korporacye i wiele znakomitych osobistości. 
Na przemówienie burmistrza odpowiedział Cesarz 
gorącemi słowy. Przyjmując  ̂ korporacye tudzież 
wiele znakomitych osobistości wypytywał się Ce­
sarz szczegółowo o stosunki i zaszczycił wielu 
irzełożonych gmin wiejskich rozmową. Wieczór 
odbyła się uczta, na którą wiele osób zostało za­
proszonych. Później zwiedził Cesarz mimo ulewne­
go deszczu oświetlenie elektryczne, przeszedł przez 
główną linię wystawy, gdzie zabawił godzinę, wy­
rażając zupełne uznanie. Skoro Cesarz przybył na 
wystawę, pówitała go publiczność entuzyastyczne- 
mi okrzykami. Tłumy ludu przybywały na miej­
sca, przez które Cesarz przechodził, aby złożyć 
Monarsze swe hołdy.

S t e y r  20 sierpnia. Cesarz odbył przed połu­
dniem przejażdżkę po mieście, w celu zwiedzenia 
kościołów, różnych zakładów, tudzież przedmiotów 
wystawy. Mimo deszczu zgromadziły się na wszy­
stkich ulicach, któremi Cesarz przejeżdżał, tłumy 
ludności, witające monarchę entuzyastycznemi o 
krzykami.

W i e d e ń  20 sierpnia. Wi-ner Ztg ogłasza roz 
porządzenie ministerstwa rozszerzające także ze 
względu na Włochy zakaz przywozu i przewozu 
szmat, starych sukien, bielizny i pościeli.

G r a c  20 sierpnia. Gminy wiejskie wybrały 12

Renta srebr. 81 75 -  
Renta słota węgierskapapier, nieopodat. 95-95 

R eu ta  słota 1U3 65.— o®/,
122-10. — 4°/„ Kenta słota węgierska 92 30 — 
Losy * r. 1860 135.10. — Akcye Banku Austr.
Weg. 858 A&cye kredyt. 308 80. — Londyn
121*60 — Napoleony 9*65‘/ i .— Lombardy 147 30. 
Losy roku 18*4 169-75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 266 25 — Akcye kolei Lwowsko - C»er- 
niowieck. 190 25. — Akcye kolei węg.-półn -wsch. 
166*25 — Obbgacye indemn. galicyjs. 10160 — 
josy prem. węgiersk. 115*— . — Akcye Kolei Ko- 
ssycko-B gum. 148*—. — Akcye kolei półn.-sach. 
austr. 172*25 — 6°/, Listy zast. hipot. 101*75. — 
6*/, Listy sastaw. galic. Zakładu kredyt Ziemski 
L A. 99*25. — Akcye kolei Siedmiogr. 176 75 — 
Marki 5W-50. -  Ruble 123*—. — Dukaty 5 75— 
Srebro —*— — Akcye Anglo-Bank — . 

Uspotobienie gitłdy ; mdłe.

B e r l i n  20 sierpnia. — Banknoty austryackie 
167 85 — Krotki Wiedeń 167*60. — Krótka War­
szawa 206 65. — Banknoty rosyj. 206 85. — 5#/0 
Luty zast. Polskie 6190. — 4*/. Listy Likwida. 
Polskie 56 45 — Akcye Kolei Karola Ludwika 
111-87.— Akcye austr. kredytowe 520*—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOB I  WYDAWCA 

A n to n i  KlobukaammkL

tamy*
Kurs pieniędzy i papierów  publ

kw  2 0  sierpnia.
Buble paplerowe rosyjsUe a a ..................
Bubel srebrny obrąwkowy .
Marki niemieckie sa 100 marek - ;
Dukat ważny • » ...............  . . ,
  .
Lmperysi . M joo ...................
Srebro austryaokie »  A 100 sir- • •
Kupony srebrno płatno **

Listy • 1 obUgU
4H Potyczka krajowa |
6 */> Pożyczka k r a j o w a  gaUcyj. - j
5j» Oblig. komunalne galio. banku ar-j 
4 lL y t  Krajowe listy zastawne - • •
Obligaoye indemnizaoyjne galioyjs 
M  zast. Tow. kred. ziems.
W
5*
6* .
6yt +

5? *

t ? *
W  "

a
ty
ty

emisji
e e

Sd

1  * 
l-S

i i

zast. T o w .-----------------„  „II em
zast. Tow kredyt, ziemsk. .

.  „ banku hipot. • •
dłużne galio. zakł. włość. • - • - , 
zast. gal. zakł. kred. wło. za 1 00  •
zast. Banku hipote. gal. z Prem' V^„ p „ zwrotne za 40 lat

„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 26 lat srebrem za 1 0 0  złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. 

zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a.

\ t
•SB

O abp p

s |
s-s

za 1 0 0  rubli] 
za 10 0  rubli]

jua acev. uauiauvu
5^ listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [i 
4^  listy likwidac. Królestwa Polsk. [i

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 200

„ Lwowsko-Czemiowieckiej „ 2 00
_ Banku hipot. we Lwowie . . „ 200
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K rak o w a...................................................
Losy miasta Stanisławowa

płacą

122 50 
1  60 

59 20 
6  70 
9 «0 
9 8 6

10 0  -  
99 50

żądają

L23 50 
1 70 

69 89
6  «" 
» 68  
9 96 

ICkł -

101  50 
90 75 
96 75
90 75

100 85 
93 — 
87 -  
99 25

101 —

102 50 
92 -  
97 75 
91 75 

102 — 
94 50 
87 75 

1 0 0  — 
102 25

------ — —

99 50 
97 50

100 50
99 -

98 - 99 25

97 50 99 -

101 - 102  -

100 -  , 
96 50Jł 
86 70 u

101  -
97 50* 
87 70’:

268 — 
187 — 
283 —

270 -  
189 -  
288 -

18 -
23 —

19 -
25 -

VI,

W leS eń  19 sierp.
Obltgt długu państwa.

4*/,V, Renta papierow a.................
41/,*/, „ s r e b r n a ......................
4% , z ł o t a ..........................
47,7, Loev z roku 1864 po 860 złr. 
4V, « , I860 „ 600 ,,
47 .  .  1860 „ 100 „

* l 1864 » 100 ,
: ,  1364 ,  60 ,

Losy Como-Benten.................
Obligi indsmnisacyjne.

C zeskie ........................ 107. P«dat.
Bukowińskie . . . .  » »
Oalioyjskie................. * »
Morawskie................. » »
Niższo-austryackic . • » »
Wyższo-austryaokie . • • n
Szląskie..................... » »
Styryjskie . • • •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . • • - * » »
Węgier, z klanz. lobi . » . . »
5ji Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6< Renta węgierska złota . . . .
4 7 „  n » (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .140 „ 

n austiyackie. . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

węgierskie . .200 ,
Depositen-Bank...................aju „
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
Unionbank • • • • • • *  "Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akcye kolei.
Alhrechta...................^  ztr- b®zAlftlld-Finme >»

p s t

“ 22 81 05 
81 7&; b l 90 

103 70,1C 3 86 
124 75ll25 25 
135 10 135 60 
143 75 144 25 
169 75170 25 
168 50 169 50 

41

106 60
100 50
101 4 
106 75 
105
104 50 
110
105 — 
101 -  

101 10 
101 
149 7 
122 10
102 20

101 25 
101 90

106 25 
106

102 —  

101 60
101 50 
143 25 
122 30
102 60

109 —

230 50 
309 40 
308 
205 75 
823 —

l i 9  50

231 50 
309 70 
309 -  
206 2b 
828 —

859 — 
103 cO 
148 
10 / . —

178 75

861 -  
104 10 
148 50 
107 20

179 2;>

Djnau-DampfBOh.-Gese'L 626 sir. 5*/i 546
B A b ie ty ...................... 910
Lina-Budweia . . . .  2 0 0
aalzborg-Tyrol . . . .  2 0 0  « *
Ferdynanda fitordbahu 1060 » ■
Franciszka Józeta . . . 200 „ n
Gm. Karola Ludwika . 210 * »
Koszycko-Oderberg . . 2O0 « *
Lwowsko-Csern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ »

,  LiL B. . 200 .  .
R u d o l f a ....................  200 „ .
Siedmiogrodzka 1 . . . 200 „ *
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Sttdbahn (Lombardy). - 200 „ n
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

IT Nord-Ost . . * . 200 ,  ,
* Westb. Stuhlw. • 200 „ „

Listy zastawne.
67 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/. Boden-Credit Allg- złotem płatne 
5 7  „ v " PaPier- • 3 2  'at
67* Tow. kred. krakowskie.
7*/, Listy dłużne *
67. Towarz. kred. r,
5'/ 7 ,1 *’ote
4*/*, feal. Tow. Krod. ziemsk. . . .

n./* * * " " nowe 37 lat
57, ” Bank. Hipot. lwow. . . .
6 °/, _ .  Włość. n . . .
57, Bank austr.węg- (Nationf.) w a. 
57 , Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt 
5*/ •/ Wesr ogól. Bod.-Credit 34 lat 
c i / . /  ‘ Boden-Credit-lnstitut . .^ 12 10 Tt t

Priorytety kolei. 
A lb re c h ta ......................599 złr- 5#/.

205 50 
195 50 
2385 

2<j7 25 
^66 75 
148 60 
189 — 
172 — 
i72 -  
181 -  
176 75 
310 10 
148 50 
249 25 
172 25 
166 50 
172 50

żądają
648 -  
232 50 
206 -  
196 —

207 79 
267 25 
149 — 
189 50 
,72 50 
172 50 
181 25 
177 25 
310 40 
148 7j 
249 75
172 75 
166 7
173 -

18
20
36
36

121 50 
104 50 
98 f0  

101 50
98 75

92 90
99 50 
99 50

101 60

101 -  

101 50

101 76

122 50

99 50 
102 25 
99 25

100 
100 —  

102 10

102 -  

102 50

102 25

AlfBld-Fiume 200
E m . 1874 200

D o n au -D am p fsch . 100 i 200
Elżbiety . • • • •

.  1 Bm. 1862 . 300

6 °/.
47,7.

99 50 
1.0 - 

98 75 
110 50

99 80 
100 30 

99 25

900 sir. 67, 
200 , .

47.7.
s."

Elżbiety Lina-Budweti
.  Em. 1870 . .
,  Em. 1872 . . - 200
\  Salzb.-Tyr. 1870 200 

Eperies. Ram. węg. węże 800 
Ferdyn.-Nordb, m. kon. .Wal Aligtr. •

l  Mur. Szlą Itu. 187V72 
Fot. 14 milion. 1882 

: Fot. 1872 r. . 100 złr. o
Frano. józeta Em. 1867 . 200 .

Em. 1873 . 200 „ 
al-KaroL-LuŁjl Em. . 300 ,

Ol „ 1872 800 ,,
Koszycko-Oderb . ■ ■  200
Lwow.-Czer.I Em. 1865 ^ 0

" HI * 1868 300
* IV „ 1872 300

K o r f w U . r a - V . v l S
" " E. 1874 200

R u d o l f a ...........................809
Em. 1869 . . *00

? Em. 1872 . • 300
„ Salzka. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbahn .
Sttdbahn (Lombardy)

47,V,

200 „ 
500 f r .  

500 fr. 
200 złr.

37.
3°/,
5%

Theisbahn-Gesell. . . •
Węg. gal- Łupków ^  .

" Nordost . . . •
złotem .

200
200
300
200
200Westbahn . .

Em. 1874 200TI ■
Losy.

5^  Donau-Regul. . . . .
Premiowe Wiedeńskie . . .

„ Węgierskie . . . 
Soi Tureckie . . . .
Kredytowe . . .

105 50 106 —

101 50 i02 —

108 70 — —

104 — 11.4 7o
1 4 75 .06 25

90 — 90 30

101 40 101 80

100
—

100 25
98 40 98 8

100 70 101 95
99 90 10 40
98 40 99 40

103 7o 104
103 40 103 80

złr.

tr
złr

100
100
100
400
ino

110 40 110 70
9, 25 97 75

188 - 188 75
145 - 14 > 50
122 40 12j  —
105 25 105 7
98 80 99 20
97 50 97 90
96 50 97 -

120 ż6 121 -
99 50 100 50

99 -

115 76 116 25
|12o m.1126
1114 ,5115 -
1 21 80 21 70
|179 7o'l80 2-

C ia r y ......................   • •
47, Donan-Damptsoh .
Insbrnoko ...................
K eglew tcha.....................
Krakowskie....................
Ufna, (bum u  Budy) . .
P s ł f j ............................
R u d o l f s .........................
Sauna . • . . .
Salzbnrgskle . .
St. Genois . . . . .  
Stanisławowskie . • •
4 '/,7 , Tryesteóskie . .
47, ,  * •
W a ld s te in a ....................
WindisohgrStza . . •

W aluty.
Dukaty ważne . . , . 
2 0 -frankówki . . . .
Imperyały rosyjskie . .
Fnnty szterl. angielskie . . , 
Liry tureckie złote . . . . , 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

złr. 42
B 105
M 90
• 10'/ ,
E 10
• 40
M 42
w 10',,
E 42
M 2 0
E 42
p 20
M 105
P 50
ft 21
9 21

• e

• e

41 — 
116 60 
19 25 
19
18 20 
41 60 
40 40 
9 — 

64 60 
21 60 
49 25 
23 60 

128 -  
68 —  
28 25 
38 75

6  75 
9 65
9 92 

12 12
10 98 
59 55

123 26

L w ó w  1 9  sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kjed. ziem .

57; ; ; ;  ;  37-W ć
67, * „ Bankn hipot. gal. .
6 */, „  „  „  włość, galie.
57, Obligi indem. £al. 5*/, podat 
6 */, „  pożyczki krajowej . .

92 75
99 20

101 50

101 35
1 0 2  50

18 60 
42 60 
40 70 
20 -  

55 -  
*2 50 
*9 75 
24 50 

180 -

29 — 
39 25

5 77 
9 6 6  
9 94 

i2 17 
11 -  

59 i0  
123 75

290 — 
100 20 
94 25 

100 30 
102 50

102 35
103 60

M a m a w a  19 sierp

57.
4% Listy likwioacyjne

b. kop.

Listy zastawne nowe 1869 r.
knpon

kupon

rńb. kop

97 30

87 60 
85



4 CZAS z Czwartku 21 Sierjmih 1884.

Szanownych Rodziców zawiadamiam, że 
mieszkam teraz przy ulicy F l o r y a ń -  

s k i e j  pod L. 43 na I. piętrze. Uczniów 
uczęszczających do szkół w K r a k o w i e  
przyjmuję jak dawniej na pomieszkanie 
wikt i korepetycye. Nauczyciel w domu 
Na żądanie lekcye muzyki oraz języków 
mogą być także udzielane. (2061-1-3;

P. IVandasiewlcz, 
nauczyciel c. k. Semicaryum męzkiego.

Leśniczy
w a le  wieku, z ukończonemi studyami w aka­
demii leśniczej, mogący się wykazać nader chlu- 
bnemi świadectwami, były ofiier, teoretycznie i 
praktycznie wykształcony we wszystkich gałę­
ziach leśnych, gospodarczych, który przez lat 
k ik a  z najlepszym skutkiem zarządzi-ł samoist 
nie większeiui majątiami lasowen i, życzy sobie 
objąć posa ;ę samodzii-lnego zar/ądoy lub nadle­
śniczego przy większem gospodarstwie hsowem.

Łaskawe zgłoszenia proszę przesłać pod adre- 
sfm: J a n  B w o t s f c ,  k n p le c  w t l i d o w i -  
c » c h .  Stosownie do życzenia może nastąp ć f so 
biste przedstawienie i porozumienie się (2o54-l 3)

R f l r 7 f l l n i l f  maJ§cJ7 Chlubne świadectwa, szko 
U U I A G IIIIR  ły ś. p. D a Giinsberga i kiikolet- 
niej praktyki; obznajomiouy także z manipula- 
cyą zacierów mieszanych, poszukuje posady, —r 
Łaskawe oferty pud adresem: P .  P .  poste rest. 
C ię ż k o w ic e  przy Tarnowie. (2063-1-2)

Ogrodnik
z Księstwa Poznańskiego, samotny, w wieku śre­
dnim, opatrzony świadectwami z znacznych miejsc 
z zagranicy, posiadający gruntowne wiadomości, 
obeznany z prowadzeniem oraz z cięciem drzew 
karłowych, szpalerowych i wins, najnowszą me­
todą -  życzy sobie odpowiedniej posady od Igo 
października b. r. — Oferty uprasza nadsyłać pod 
liter. W. W. poste rest. K o ł a c z y c e  w Galicy i 

(2055-12)

Młoda wykształcona panna
poszukuje od 1 października b. r. miejsca 
jako bona, do dzieci od 3 do 10 lat, naj­
chętniej w mieście. Łaskawe < terty upra­
sza się pod lit. M , JP. 100, W e h 1 a u bei 
Kdnig8berg (Prenssen) nadsyłać. (2064-1-3)

Wykształcona dama, £ $ £
prowadziła dom samoistnie, poszukuje  
od 1 października b. r. odpowiedniej po» 
wady. — Łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. E. P. 5J7 an die Exped. des Ober* 
schles. In ze lg ers zn K a t l b o r .  
Preuss. Schlesien, nadsyłać. (1944)

Za 30~000 do 5(ŁOOO złr.
poszu ku je się  m ajątku ziem ­
sk iego  w lepszej glebie, z lasem, nie­
zbyt daleko od kolei, do kupienia. 

Pośrednicy wykluczeni.
Oferty pod adresem: Ł. W. poste re­

stante Szczaw ne. (2065)

Forte pi n u.
Z powodu wyjazdu jest w hotelu  

E uropejsk im  u portyera forte 
pian najnowszej konstrukcyi zaraz do 
nabycia. (2062-1-2)

i
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lyfi

01I

Iu
i

MIESZKANIE
na  I -sz e m  p iętrze  od frontu, 
w R y n k a  pod N r. 6 „Sz^r* 
K am ienica u , złożone z 5  ciu 
pokoi, kuchni, piw nicy i s t r y ­
chu, bardzo stosow ne rów nież 
na ja k i  m a g a z jn , j e ^ s t  d o
wynajęcia od i paź­
dziernika 1884 r.

B liższa w iadom ość u w łaś 
ciciela w K a n t o r z e  b a n  
k o w y m  tam że. (2031-1-)

A u f g r e l i o t *
Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 

bracht, dass
1) der Destillateur V ictor F onfc auch 

śtiiss genaont, wohnhaft zn Ktinigs 
hlltte , Kronprincenstrasse, Sohn der 
Regina geborenen Foufe jetzt ver- 
wittweten S iis s ,  wobnhafit zu Jassy 
(Rnmanien),

2) und die unverehelichte Rosel Bcr- 
kl tz ,  wohnhaft 7.u Lugniau bei Ko- 
nig8huld, Kreis Oppeln, Tochter des 
verstorbenen Kramers I m l i z  Ber­
ki tz und seiner verstorbeneu Ehefrau 
H cnrlette geborenen r 
zuletzt zu Jellowa wohnhaft,

die Ehe mit einander eingehen wollen.
Die Bekanntmachung des Aufgebots bat 

in der Stadt KiJnigshiitte O. S., der Ge- 
meinde Lugniau und in der Zeitung „Czas* 
zu Krakau zu geschehen. (2034)

Kónigshiijte O. S., am 14 August 1884.
D er Standes-Beam te.

C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych.

RUCHU
na

linii: Grybów—Zagórz.
Z  dniem 20  sierpnia 1 8 8 4  r. będzie oddaną linia: Grybów— Zagórz do użytku  

publicznego, a m ianowicie:
S tącye: Zagórzanj 9 Biecz, Skołyszyn, Jedlicze. Krosno, Iw o­

nicz, Rymanów, Zarszyn, Mowosielce—Gniewosz i Sanok będą otwarte 
dla osób, pakunków, przesyłek  pospiesznych i towarów, zaś stacye: Trzcinica i Tar­
nowiec tylko dla osób i pakunków.

Stacye: Stróże. Wola Łużańska, Jasio i Mowy — Zagórz zostają 
do dalszego rozporządzenia dla ruchu zamknięte. (2030 2 2

W îedeń, w sierpniu 1 8 8 4  r.

C. k. Jeneralna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

iolej galicyjska

0 8 ł a V > i e n i a 9
poluoye, impotencyę, następstwa samogwałtu, le­
czą u młodych i starszych mężczyzn trwale za 
poręczeniem słynne w świecie . t a n z e g o  l e -  
h a r m  a z ta b o w e g o  O rt, ł lU U r r a  WI r a ­
m i *  p r e p a r a ty .  Cena 3 złr. 10 ie .it , pocztą 

o 25 cnt. więcej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i p ig u łk i  leczą bezpieczi ie i be: bólu każde 
upławy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach. Cena 1 złr. 60 et., pocztą o 20 ct. więcej.

Sprowadzić można jedy .ie  z 8 t .  t ie o rg H -  
. t p o t h e k e  M s i  S c h n e l d ,  Wian, V., Wim- 
mergasse, 33, dokąd wszelkie zamówienia adre­
sować należy. — Skład w KRAKOWiE w aptece 
p. E. S to c k m a ra .  ___________ (1780 2 16)

Ces. król jft&SbSSU** uprzyw.

   Karola Ludwika.
L. 11381.   (2032)

O G Ł O S Z E N I E .
D o s i a  WSI d r z e w a  w a r s z t a t o w e g r o  na rok 1885 kolei Ka­

rola Ludwika potrzebnego, rozdaną będzie w drodze publicznej konkurencyi.
Reflektujący zechcą swe zapieczętowane oferty, zaopatrzone zewnątrz 

napisem: „Oferta na dostawę drzewa warsztatowegou n a j d a l e j  d©  d« 
1  w r z e ś n i a  1 S 8 4  r*  do podpisanej Dyrekcyi wnieść.

Przesyłka ofert pocztą ma być tak uskutecznioną, aby w dniu powyższym 
o godz. 12ej w południe już była w posiadaniu Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Wadyum 5°0 złożyć należy t i e z p O Ś r e d l l iO  w naszej „kasie zbio­
rowej “ we Lwowie.

Wykazy i warunki dostawy można przejrzeć w naszych magazynach ma- 
teryałów w Krakowie, Przemyślu i Lwowie w zwykłych godzinach urzędowych. 

We Lwowie, dnia 14 sierpnia 1884 r.
 D y r e k e y a  m e l i n *

Szczególności i środki lecznicze obecnej nauki i chemii.
Za każdą pojedynczą szczególność skutek poręczony, tak, że w razie nieskutkt wania pieriądze będą zwrócone. Każdy przedm ot jest wypróbowanym

i za zupełnie nieszkodliwy uznany.

P i t  z * : z  n o c !
D ra ta ro r h e  praw dziw a Itleluzyna.

Meluzyną , jest doskona 
łym środkiem , sprawiają­
cym, że twarz i ręce stają 
się miękkie jak  jedwab i 
lśniąco białe, a policzki ró 
żowe. Melazyna wyniszcza 
p ie g i. plamy wątrobiane, 
stłuczenia blizny z ospy, 
czerwoność nosa i twarzy, 
wszelkie nieczj stośei. cery. 

Meluzyną nie jest bielid'em, gdyż po użyciu mo­
żna się o< myc. Meluzyną jest niewątpliwą i do­
skonale dzi ła. Meluzyną kosztuje tylko złr. 1‘18.

DRA LAROCHE
sok Samsona.
z którego pomocą można uzyskać 
nawet na zupełnie łysych miej­
scach, nowy, pełny, bmny porost 
włosów, słabe włosy wznpacniaią 
Bię i odżywiają, brody stają się 
gęste i silne za pomęczeniem, jak 
kólwiek to niejednemu wydawać 
się będzie nieprawdopodobnem. 

Pieniądze zwraca się bez trudności, gdyby śro­
dek niepomógł. Cena l  złr. 30 cnt.

Ora Haasmanna
A m o r i d a czyni 
każdą chropowa­
tą i spracowaną 
ręk ę : delikatną, 

białą i miękką jak aksamit, tak, ie  można w ten 
sposób m'eć bardzo ładne ręce. Cena flaszeczki 
Amoridy 75 cett.__________________________

Dra Plerre w yciąg  * dębianki
I -rapIn z orzechów .

Co czyni człowieka tak przed­
wcześnie starym, kiedy jeszcze 
ciało i umysł jest świeżym ? Tyl­
ko siwe włosy. Rzadko znaleźć 
można środek do barwienia wło­
sów. który włosy rzeczywiście 
pięknie i trwale barwi Po dłu­
gich mozołach i bezsennych no 

•V each, udało nam sie wynaleźć 
'  środek do barwienia włosów, 

który wszystkim nawet |naj* ybrednięiszym wy­
maganiom zadosyć uczynić może. Potrzeba tylko 
raz posma ować, a włosy są trwale i prawdziwie 
w naturalnym kołorze ubarwione. Później pora 
stające włosy potrzeba tylko raz w t/godniu po- 
uiarować. Cena oryginał, paczki tylko 1 złr. 5 c

Dra Plerre
pomada kędzierzawią­

ca włosy,
pachnąca zupełnie, jak  świe 
że fiołki. Każde włosy poma­
da ta wygładza, zwija w loki 
i kędzierzawi przez proste 
posmarowanie, a nawet naj­
sztywniejsze włosy zwija w 

loki. 1 słoik 90 c. P r a w d z iw e  ś w ie ż e  m y ­
d ł o  f i o ł k o w e  toaletowe, do użycia jako my­
dło do twarzy. Sztuka 25 cent.

D r W olfa  p a ry sk a  
w e łn a  n a  zęby.

Patentowana wełna na
zęby uśmierza natyeh- 
m ast choćby szalony ból 
zębów. Przez proste tle­
nie tej wełny wychodzi 
z niej zawarty, nerwy 
uśmierzający eter, a ból 
czy reumatyczny czy ze 
spróchniałego zęba usta­

je natychmiast. — 1 paczka 55 cent., z opłatną 
przesyłką 70 cent.

D r a  P l e r r e
nsjleps’y paryski 
proszt-k do zębów, 
przez co zęby sta­
ją  się lśniąco b a- 
łdmi i czysŁmi. 
Osad zębowy i nie­

miła woń natychmiast zostają usunięte i me czuć 
już więcej z ust. Cena paczki 45 cent.

Dra La Roche.
Ładne zęby są najpiękniejszą 

ozdobą młodzieńca," bez wąsow 
niema nadziei miłoś'-i_u'panien, 
bez wąsów nie dostanie całusa. 
Kto nie posiada jeszcze wąsów 
niechaj zamówi sobie zaraz 

słoik balsamu Mustafy, a zadziwi się nad skut­
kiem. Cena słoika z opisem użycia 95 ct.

Piękny biust jest naj­
ładniejszą ozdobą ko­
biet. Wystarczy użyć 
tylko

Dra Plerre
Kremu Venus.
Po użyciu ożteroty.o 
dn’owem staje się biust 
gładkim i pełnym, a 
cera delikatną i białą, 

cent. Także do użyciaCena puszki 
na łydkach.

moną,
każe.

Środek 
na wygu bien ie 
szczurów i myszy.

Nawi t największa liczba 
nieprzyjemnych zwierząt 
tych, czy to w domu, czy 
w kanałach, Iib  w polu, 
będzie na zawsze wygo- 

ta k , że już już się więcej nigdy nie po- 
Puszka 1 złr. 20 cent.

I 3 0  c. mydło siar-Mydło smołowcowe czane28 c., mydło
smołowcowo gliceryn. 26 c., mydło słonecznik, 
glicerynowe i wszelkie inne mydła 28 c., pasta 
do zębów najlepsza 58 c. 

n |n  n n ń  mających włosy na twarzy. Kto na- 
Ulct |JClll trze twarz raz niewinnym środkiem 

Heloise, straci natychmiast wszelkie niemiłe 
włosy na twarzy lub rekach. Pudełko z opi­
sem kosztuje tylko 1 złr.

Wynaleziono środek,
sunąć chwilowo nawet najsilniejszy ból głowy. 
Sztuka 50 cent. 

r n ł n n r a f i i  ®ztuk i  złr. 50 ct., 24 sztuk 
r u i u y i d l l j  2 złr 50 c.; obrazki stereosko­

powe 12 sztuk 4 z ł r , pudełko stereoskopowe 
najlepszy gatunek 1 złr. 50 ot. — Prawdziwe 
perfumy flakon 45 ct , bielidło 65 c t . , poudre 
de riz 65 cen t, perfumy pokojowe kadzidłowe 
10 cent.

Dr La  Roche.
Tynktura na 

odgniotki i od-
marznięcia. Na­
wet najbardziej 
zastarzałe od­
gniotki znikają 
na zawsze z ko­
rzeniem i bez 
bólu przez noc.

Wiele osób, wycinając sobie nagniotki, utraciło 
przezto życie, gdyż taka operacya jest wielce 
niebezpieczną. To niebezpieczeństwo zostaje u- 
sunięte prztz zamówienie naszej tynktury na 
odgniotki. Odmarznięcia wyleczone zostają w 
przeciągu 6 dni i nigdy więcej się nie zjawiają. 
Cena flaszeczki 48 ct., 6 sztuk opłatnie.

> <

Stolarza Blondinsa
szybka politura,
zapomocą której każdy 
prywatny może swoje 
zużywane tudzież odle­
żało meble tylko jedno- 
razowem p o s m a r o w a ­
n i e m na nowo odpoli- 
turować, tak , że każdy 
mebel staje się jakby 
zwierciadłem, —- nawet 
dzieci mogą meble od­
nowić. Tej szybkiej po 

litury używają już w Wiedniu z zadziwiającym 
skutkiem celem odpoliturowan a pięknie i czysto 
portalów, szaf, stołów, krzeseł, kanao ilp Słoik 
wystarczający na urządzenie jednego pokoju 95 c.

Elektro-g-alwanlcz. p ierścien ie
są najlepszym środkiem na goSciec, reumatyzm, 
cierpienia nerwi we, ból głowy i t. p. Cudowne 
skutki tego pierścienia są tego r oda j u ,  że po 
jednogodzinnem noszeniu, cierpienie n; tychmiast 
się uśmierza, a po kilku dniach znika Taki pier­
ścień z mocno pozłacanego metalu kosztuje tyl­

ko 65 o , z opłatną prz syłką 80 c.

Lecznicze m yd ło  karbolow e
leczy natychmiast choroby skórne wszelkiego ro­
dzaju i jest najlepszym środkiem odwaniającym, 
uznanym, uznanym przez wszystkich słynnych 
lekarzy. Leczy wrzody, usuwa z ran zapalenie, 
działa także bardzo skutecznie jako środek toa­
letowy na wysypki, stłuczenia, czerwoność nosa. 

Sztuka tylko 30 c., tuzin cały 3 złr.

Wszelkie o b ó w i e  
skórzane nieprzema- 
kalnem i poły skują- 
cem zrobić jest tylko 
możliwo za pomocą 
maści Biota. Używa­
jąc tejże maści, nic 
przejdzie przez obó­
wie bezwzględnie ani 
jedna kropla wody, 

gdyby (nawet stać przez 8 dni w wodzie. Stare 
obówie staje się jak  nowe, gładkie i miękkie, 
a buty mają połysk, jakby były lakierowane 
Cena flaszeczki 60 c.

Dr. (dotli) wata 
na słuch.

Przy uźyeiu tej waty 
Gotta wyleczone będz e 
cierpienie wszelkie uszów 
gdyż uzyskano już nią 
wyniki bardzo zadziwia­
jące. Niedosłyszący, któ­
rzy już uiyw.di wbz. lkich 

kich środków, niechaj jeszcze te> o spróbują, aby 
wreszcie uwolnić się od swego cierpienia. Szum 
w usta-.h, cieknienie z uszów, słaby słuch, wy 
leczą się w 8 dniach. Cena paczki 1 złr. 50 c.

Łupież n iszczy  w ł o s y .
dlatego polecamy petersburski wyskok na łupież. 
Po trzy lub czterokrotnem wcieraniu znika szko­
dliwy łupież nazawsze. 1 słoik kosztuje ty lko 85 c.

Kilka kropli pola- 
_ . _ nych na piec, per­

fumuje cały pokój przez d ii ii tak , że myślą 
przenieść się można w ogród różany. Cryg. pu- 
dełko kosztuje 45 c.

Perfumy pokojowe.

ITleinlł-a woń z ust je s t  
przykrością ,

która każdego czyni nieznośnym, czy on jest pię­
knym, dowcipnom i wesołym. Lndziy unikają ta ­
kich osób— a przecież tak łatwo można się poz­
być tej przykrości w przeciągu 24 godzin przez 
kokową wodę do ust i zębów, która czyści usta 
i szyję, konserwuje zęby i usuwa natychmiast 
wszelki ból zębów. 1 oryg. flaszka z opirem uży­
cia kosztuje tylko 55 c., 6 flaszek naraz opłatnie.

Powyżs/.e szczególności wysyła się tylko z opisem użycia, rozsyłka odbywa się dyskretnie, za poprzedniem odebraniem kwoty poste 
j restante. — Ogólna rozsyłka za zaliczką. tl051-3-3)

Adres: Das Spcditlonsłmrean der Specialitliteii-Fabrik: Wien,
Praierstrasse Hr. 16. RIM.

m ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY ŻEŃSKI |
% Maryi Serwatowskiej g

w KRAKOWIE,  ul. W lślna Ir . I ,  dom  „pod Zającem 44. S
W  Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że nowy rok szkolny ^  

rozpoczynam z dniem 1 września. Porozumieć się można w każdym czasie w  
ustnie lub listownie. Na żądanie przesyłam programy. (2019-3-4) ćT̂

M. Serwatowska. w

Rok szkolny 18845
W KRAKOWSKIEJ SZKOLE HANDLOWEJ

rozpoczyna się dnia 1-go września.
Z ap isy  p rzy jm uje  i udziela  w szelk ich  inform acyj d y rek to r szko ły  w do­

mu pod L . 16 p rzy  ulicy  Siennej codziennie od godz 2-giej do 4-tej po 
południu począw szy  od 25 s ie rpn ia  b. r.

O dbyw ać się bądą  także  w ykłady  w ieczorne, je ż - li  się  w pisze do­
sta teczna  ilość słuchaczy . (2033-1-3)

F. R ro e b l, dy iek to r.

■ a p v q n M M p i D i i m i o M ,W1̂ BbhW  B  a  8  Tl f i  S  chrypka.
m .

__________ im «_______ ■ ■ ■  W  szal-
P j l c‘, r"Ił ŁJH  i i  ł l >  1 V I I  T O  piania

d a w m o u e  i w a z e lk ie  cierpienia kana­
łów oddechowych u s tą p u ją  po użyciu 
K U f tM  L B V A 8S K U R A .

W  Paryżu, fiklad główny w A.płoc« Pat 
Dostać można we wszyetk

nerwowe każdej chwili uatąpuje po 
użyoiu pigułek antlnewralgluanych 
Dra O RON IKR 
a Levaseear. rue de la Moaaale, M
ich głównych aptekach.

KURS MAUK
w Zakładzie wyższym naukowo - wycho 
wawczym żeńskim w U lo w y m  S ą c x u
rozpoczynam 1 września b. r. (1994 5-6)

Teodora z Trzetrzewińskich Jasińska

Pewna obywatelka
przybywszy do Krakowa dla kształcenia 
syna, życzy sobie przyjąć kilku synów 
obywatelskich na stancyę, zaręczając opie­
kę macierzyńską. Guwerner, lekcye forte­
pianu i konwersacya francuska w domu. 
Wiadomość w Biurze komisowem K. Wo 
lańskiego w K r a k o w i e  przy ulicy Flo- 
ryańskiej pod Nr. 8. (2010-2-2)

»  *  *  i

€3-. Relieteld.
Niemiecka Wiższa szkiła żslM aV

i English schol for young ladies
w połączeniu

z pensyonatem i Froblowskim 
ogródkiem dla dzieci.

(Voiri/ rok szkoln y rozpoczyn a  się 
I-go  w rześnia.

B iższe wyjaśnienia i programy rauk z ntj- 
ttit-kszą gotowością uflziela s>ę, a zgłoszenia będ$ 
przyjmowane w lokalu szkolnym. (2008-3 12)

Ulica Poselska (św. Józefa) 20.
G  Rehefeld. 

właścicielka zakładu.

v  o o o t - o o o ę
5 llcl,welny t
0 . 1 h “ W 4 ‘ , n -r  !"  b ia łe  i kolorow e, w najlepszym  j

g a tu n k u  i w w ielkim  w yborze l  
poleca i

Wilhelm Feez w Krakowie. v
M F "  Zamówienia zamiejscowe p  

w odwrotnie. (1806-30 ) T

*-m g * 0 € 3 m  O O  0 4 ?

Dra HARTMANNA
. .  U A I I i l  ł  -
najlepszy uznany Środek leczniczy ll€~* 
w . l r . y h l w a n l *  p ru rg lw  
Iao%vI m. utęsoBysn i Lłra tlai-tinaiiua 
Auxilium dla hohiotfiw e d w ■ ęław u iz
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym; 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu 
rą i biletem upoważniającym uo jednej kon 
sultacvi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr 80 o. 
i w g ł ó w n y m  i h f a d i l c  W . f w e r d y  
a p t . , I . M « U n a r h t  ■ fi w  H  l e d o l a .  
M E* Tylko w znf k ochronny i bilet zao- 
patrzoneAuxUim c^jest^skutem

3 C 3  1'Mii D r .  H a r t i a a n a  od
wielu lat słynnie znany specyalista, weule 
dyplomu z t. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lokar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą h l ł ę ,  w y t a r t y ,  
c h o r o b y . k o r n e  I t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b i e c e  1 o t ł a b i e n l e  n ę i h l e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w Wiednia ,  
S ta l l i .  S e lle rg a M C  1 1 .  (1786- 9-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

! Winogrona!
Koszyk 5 kilo opłatnić, bez żadnych wy-

(2049 2-)datków dla zamawiającego : 
l l  iiiog-rona najwspanialsze, 

kuracyjne i stołowe . . . •
B rzoskw inie  
fałruszkl (Princess) . . - •
Ń l i w k i  Istryjskie.....................
M elony ananas . . . .  
R ajskie ja b łk a  trwałe 
Cytryny m esyńsk le  I. . 
rozsyła p o c z t ą  za z a l i c z k ą

Antoni Paparotti w Tryeście.

złr. 2 40
n 8 ’— 
n 2-20
„ 190
„ 1-80 
o 1-70 
„ 2-—

Uczniów
z klas uiższjch szkół śrtdoiih — przyjmuję na 
uiii s k nie, w ist i kw ent ty cyc — Na iądauie 
lekcye muz.ki  i języka francuskiego w miejscu.

L uunlk  Zgórek.
stars7,y nauczyciel semicaryum w Krakowie, 

(2046-2 6 ul św. Krzyż i Nr. 3.

Uwiadamiam Szan. Rodziców,
iż w domu mym przy ul. M i k o ł a j s k i e j  
pod Nr. 6 na II-giem piętrze w Krakowie 
uczniow ie z dobrem wychowaniem do- 
mowem znajdą umieszczenie za miernem 
wynagrodzeniem. — Prócz należytego kie­
runku naukowo-moralnego, co do którego 
śmiem Szanownych Rodziców na podsta­
wie mej wieloletniej praktyki pedagogi 
cznej zapewnić — mają uczniowie konwer- 
sacyę i lekcye języka francuskiego, oraz 
fortepiano do użytku. (2057-2-3)

Szypulsk i.

R z e p ę  p a s t e w n ą
śoierniankę, nasienie świeże i pewne, J e d e n  l i t r  
1 x-tr. w(a. — poleca J .  D a U te w łc a ,  *kł»d 
nasion w B o c h n i .  (1661 18-18)

J E S T  D O  S P R Z E D A N I A

realRośe
składająca się z domu dużego piątrowego 
w ogrodzie, z kilkoma małemi pobudyn 
kami w oficynach, z placem od frontu pod 
budowę, z dużym magazynem, w pobliżu 
koszar straży pożarnej.

Cały plac budowy obejmuje dwa morgi 
ogrodu i jeden mórg ogrodu jarzynnego 
i owocowego.

Kupujący nie potrzebuje całego kapi­
tału do zapłacenia.

Bliższych szczegółów do kupna udzieli 
Michał Zieliński, zamieszkały przy ulicy 
L u b i c z  pod Nr. 23. (2050-2-3)

Karola Gabriela przedtem S. Meisel
w Krakowie przy ulicy D i e t l a ,  codzieó 
otwarte od godziny 9 rano do 10 wieczór, 
w umyślnie wystawionej eleganckiej halli.

Muzeum tudzież Panoptikum
dla anatomii sztuki i wiadomości.

Toż posiada największe dzieła 
sztuki teraźniejszości i było przez 
6 miesięcy w królewskiej Odeon 
sali w Mtincben wystawione i za­
szczycone odwiedzinami J. Kió 
lewskiej Mości.

Bliższe szczegóły podadzą pla 
katy. (2053-3-3)

Wstęp na oddział anatomiczny 
tylko dla dorosłych.

Wstęp na obydwa oddziały 20 
cnt., w ojskow i bez szarży 10 cnt. 

Panoptikum mogą panowie, damy i dzie­
ci odwiedzać. Wstęp na tenże 10 o., dzieci 
g — W  piątek o d d zia ł anatoviiczny  
je s t  tylko dl> dam przystępny i w tymie 
dn iu  przez jed n ę  damę naukowo objaśniony. 

Z wysokittfn poważaniem 
K arola G abriela następca.

ZATWĄKDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

P ,p lek  roślinDpti CADfAlM.
Przepisywane przez lehsrzy fruncnzkieh i za 

granicznych ud lat 30- n zawsze z wielkiem po- 
woiizenieni; ponieważ składają się wyłącznie z ro 
ślin, nie oprawiają iznięcia ani kulek i mogą się 
używać ia,o środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew luo sprawiający przeczyszczenie. Metoua 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej p igu ł«  znajdował się napis C a a » » l n ,

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147 (1628-30-)

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W. Red, ka. J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Rucheta i u p. 
Kaiiksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza. — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. ________

Czcionkami Drukarni „ Czasu “. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


